
•Nr. 7 

sztuki 

Cena numeru lS groszu 
a pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

Jt> "U JB T.yT I^Lii^^ 
j o k Xli | ŁÓDŹ, ŚRODA, 20-GO MARCA 1935 ROKU 

n u 

• • •nu** ' 
Dl pokojowe 

ni wy«?̂  

.ci. N I j J 
narska r\ 
nwajarnLJ. 
la, ładnie L 
wygodain; 
najęcia. 

Cały kra] w hołdzie Wodzowi 
spontaniczne manifestacje tudności—Ziemia z hO pobo-
iowisk wielkopolskich na kopiec Jharszalka. — Milka set 

tysiącu podpisów tudności Wołynia 
Warszawa, 19 marca. 

(PAT) Ze wszystkich ośrodków kra 
' u nadchodzą w dalszym ciaeu spra­
wozdania o podniosłym przebiegu ob­
CHODU imienin Pierwszego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Uroczystości te zamieniły sle wszę-
fcle w spontaniczne manifestacje na 
c*eść ukochanego Wodza Narodu. 

W miastach wojewódzkich orzyjmo-
^ano życzenia dla Dostojnego Soleni­
zanta od przedstawicieli duchowień­
stwa wszystkich wyznań, władz pań­
stwowych, samorządowych i społeczeń 
Jtwa. 

W szkołach na terenie całeeo kraju 
odbywały się poranki i akademie. Wie­
czorem w teatrach urządzono Drzedsta 
wienia okolicznościowe. 

W Częstochowie, w bazylice Jasno­
górskiej odbyło się solenne nabożeń­
stwo na intencję P. Marszałka, które 
celebrował w asyście licznego ducho­
wieństwa generał zakonu o. Pius Przez 
dzleckl. W nabożeństwie wziął udział 
tłum wiernych. 

Manifestacyjny charakter nosiły uro 
czystości na terenie ziemi krakowskiej, 
specjalnie zaś w Krakowie. Nabożeń­
stwo w kościele Marjackim odbyło się 

przed historycznym Barbakanem, po­
czem nastąpiła wielka defilada oddzia­
łów wojskowych. 

Podobne defilady odbyły się we 
Lwowie, Poznaniu, Lublinie. Toruniu, 
Kielcach, Białymstoku i innych mia­
stach. Ludność manifestowała gorąco 
swe uczucia na cześć Dostojnego Sole­
nizanta i przyjmowała entuzjastycznie 
defilujące oddziały wolska ] organiza­
cyj. 

Szczególnie podniosłym fraementem 
odbytych dzisiaj uroczystości bvlo wy 
branie ziemi z 40 pobojowisk wielko­
polskich i przewiezienie tej ziemi w spe 

cjalnie przygotowanych na ten cel ur­
nach do Poznania. Urny te wręczyły 
poszczególne delegacje p. wojewodzie 
Maruszewskiemu, komunikując, iż spo­
łeczeństwo ziemi poznańskie] ziemię tę 
oiiarowuje pod kopiec Pierwszego Mar 
szatka Polski Józefa Piłsudskiego śląc 
Mu wyrazy czci i hołdu. 

Za pomocą specjalnych sztafet ze­
brano z całego woj. wołyńskiego kilka 
set tysięcy podpisów tak ludności pol­
skie] jak i ukraińskiej na adresach hot 
downlczych, które zostaną złożone w 
Belwederze dla Pana Marszalka Piłsud 
skiego. 
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Warszawa, 19 marca. 
(PAT) Dzień Imienin Pierwszego 

Jjarszałką Polski Józefa Piłsudskiego 
^chodzony był w stolicy niezwykle u-
r°czyście. 

Od wczesnego ranka na ulice miasta 
Uległy tłumy publiczności, witając 
fctafety konne wojskowe i . przysposo­
b i ą wojskowego, zdążające do Belwe-
Sem z wyrazami hołdu dla dostojnego 
°°leirizanta. 
. W pałacu belwederskim od wczes-
^ch godzin rannych ruch wielki. W spe-

JAltiych salach składane są upominki, 
Jore przynoszą dla Pana Marszałka po-

2czególne delegacje i osoby prywatne. 
L Już od godz. 9-ej rano poczęły przy-
>n w a ć na dziedziniec belwederski nie­
c o n e sztafety konne organizacyj P. 
,7• oraz sztafety poszczególnych jedno-
.e,k kawalerji, artylerji i broni pancer-
f\ sztafety klubów motocyklowych 
\'wiązku Strzeleckiego oraz sztafety ko­
lsk ie z wyrazami hołdu dla Pana Mar-
^ałka. 
\ Specjalną uwagę zwracała sztafeta 
\°nna Związku Beliniaków ze Lwowa w 
l i r y c z n y c h mundurach pieiwszego 

l k u ułanów Beliny. Raport od posz­

czególnych sztafet i oddziałów wojsko­
wych przyjmował dowódca O. K. 1. 
gen. Jarnuszkiewicz w towarzystwie 
wyższych oficerów,z komendantem m, 

żołnierzy pierwszego pułku szwoicże-„siorowskim na czele. Dalej członkowie 
rów im. Marszałka Piłsudskiego oraz 
delegacje oddziałów wojskowych z ca­
łego kraju. Przybyła również liczna gru-

st. Warszawy ppłk. Pereswiet-Sołtanem • pa weteranów 1863 r. 
na czele. .Skolei odbyła się rewja oddzia- O godz. 1.1-ej w specjalnie wyłożo-
Jów wojskowych, stacjonowanych w nych księgach składała życzenia genera 
Warszawie z dowódcami na czele, licja i wyżsi wojskowi z gen. Sosnkow-
Wśród nich korpus oficerski i delegacja skim, Kasprzyckim, Składkowskim i Gą 

Tradycyjny marsz Sulejówek—Belweder 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 4 p. strz. podhalańskich 

Warszawa, 19 marca. 
(PAT) We wtorek 19 marca odbył 

s.ę tradycyjny 10-ty zrzędu marsz na 
szlaku Sulejówek—Belweder. W mar­
szu wzięło udział 68 drużyn z S45 za­
wodnikami. 

Pierwszy etap prowadził od startu 
w Sulejówku do strzelnicy w Rember­
towie i wynosił 6 kim. W Rembertowie 
drużyny zbaczały z trasy marszu na 
strzelnicę poligonową, gdzie odbywało 
się strzelanie. Po daniu strzałów druży 
ny wyruszały do drugiego etapu do 
Warszawy, wynoszącego 19 kim. Naj­

lepszy czas w tym drugim etapie uzy­
skały drużyny wojskowe, wśród nich 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 16 p. 
p. z Tarnowa, jedna godzina 59 minut 
34 sćk. 

Ostateczne wyniki marszu DO obli­
czeniu punktacji za wyniki w strzelaniu 
i marszu są następujące: w kategorji 
drużyn wojskowych w służbie czynnej 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 4 p. 
strzelców podhalańskich, osiągając 727 
pkt. Drugie miejsce 29 p. strzelców ka­
niowskich 709.75 pkt., trzecie miejsce 
27 p. p. Częstochowa 709.25. 

rządu z prezesem rady ministrów prof. 
dr.. Leonem Kozłowskim, 

Przez całe przedpołudnie przybywa 
li do Belwederu przedstawiciele licznych 
organizacyj i stowarzyszeń oraz osoby 
prywatne, wpisując się do ksiąg oraz 
przynosząc liczne podarki, składane w 
specjalnych salach. 

Po południu odbyły się uroczyste aka 
demje. 

Warszawa, 19 marca. 
(Pat) — Dziś o godzinie 13,15 wystar 

tował z placu Marszałka Józefa Pihud-
skiego balon „Legjonowo". 

Załogę balonu stanowią: mjr. inż. Ma 
żurek Stanisław i inż, Stozko. 

Na placu zebrały się olbrzymie tłu­
my ludności, żywo interesując się lotem. 

Warszawa, 19 marca. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo* 

litej i pani Mościcka wysłali na ręce Par 
na Marszałka Piłsudskiego do Wilna de­
peszę z życzeniami imieninowemi. 

Wilno, 19 marca. 
(PAT) Pani Aleksandra Piłsudska po 

krótkim pobycie w Wilnie odjechała z 
córkami do Pikiliszek. 

P o l a c y r o z p r o s z e n i p o c a ł y m ś w i e c i e 
wszędzie obchodzili uroczyście dzień imienin Marszałka Piłsudskiego 
Obchody w Bukareszcie, Brukseli, Pradze, Rzymie, Berlinie, Budapeszcie i Moskwie 
/p Bukareszt, 19 marca. 

'°w u ^ z ' ^ wieczorem staraniem 
W .nużenia kulturalnego polsko-ru-
,jjo sk i e g 0 zorganizowana została w ra-

°"ukareszteńskiem akademja ." na 
* c Marsz. Piłsudskiego, 
/ p . Bruksela, 19 marca. 

$kie

 T ) Wtorkowe dzienniki belgij-
i Ji| s *awieszczają fotografje Marszałka 
«/.e, . a skicgo i podają obszerne stresz-
NfiSz M O W Y posła Jackowskiego, wy-
ta.((j'0!,eJ w dniu wczorajszym przez 

lu.ksemburskie z okazji imienin 
szalka Piłsudskiego. 
* c wtorek, wieczorem odbyła się w 
'STWIE ku czci Marszalka uroczysta 

akademja. 
Praga, 19 marca. 

(PAT) W dniu imienin Marszałka Pił­
sudskiego odprawione, zostało w Pradze 
uroczyste nabożeństwo, na którcm o-
becna była kolonja polska, członkowie 
poselstwa i konsulatu oraz przedstawi­
ciele towarzystwa czechosłowacko-pol-
skiego. » 

Rzym, 19 marca. 
(PAT) Z okazji imienin Marszałka 

Piłsudskiego odprawiona została dziś 
przez ks. prałata Meysztowicza msza 
święta w kościele św. Stanisława, 

Wieczorem staraniem towarzystwa 
im. Adama Mickiewicza odbyła się uro- ' 

czysta akademja, w czasie której prezes 
włoskiego związku ochotników wojen­
nych gen. Coselschi wygłosił odczyt o 
Marszałku Piłsudskim. 

Berlin, 19 marca. 
(PAT) Z okazji imienin • Marszałka 

Józefa Piłsudskiego ambasador R. P. 
Lipski przyjmował dziś życzenia dla 
pana Marszałka. 

Budapeszt, 19 marca. 
(PAT) Z okazji imienin Marszałka 

Piłsudskiego odbył się tu wczoraj w sa­
li akademji muzycznej koncert muzyki 
polskiej, zorganizowany przez akade­
mickie koło przyjaciół Polski pod pro­
tektoratem posła R. P. Łej&awsiki^gp, 

arcyksięcla Franciszka Józefa oraz sze­
regu wybitnych osób ze świata politycz­
nego i naukowego. 

Moskwa, 19 marca. 
(PAT) W dniu imienin pana Marszał­

ka Piłsudskiego odbyło się w kościele 
św. Piotra i Pawła w Moskwie uroczy­
ste nabożeństwo w obecności personelu 
ambasady polskiej in corpore z ambasa­
dorem Łukaszewiczem na czele. 

Waszyngton, 19 marca. 
(PAT) W przeddzień Imienin Mar­

szałka Piłsudskiego ambasador R. P. Pa-
tefle wydał przyjęcie dla miejscowej -ko-
lonji polskiej. 
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w Ber l in ie i zwołania nadzwyczajne, sęsji rady L i g . 
Wizyta Simona w B e r l i n i e . - ^ 

Paryż, 19 marca. | gielskiego i włoskiego o poglądach rządu 
(pat) _ Prasa francuska z niezado- , francuskiego na następstwa wprowadze-

woleniem omawia stanowisko angielskie ' nia obowiązkowej służby wojskowe) w 
w sprawie ostatniej ustawy o służbie wo) 
skowej w Niemczech i ubolewa, że nie 
będzie wspólnego protestu mocarstw 
przeciwko ostatnim zarządzeniom nie­
mieckim. 

„Le Journal" zaznacza, że myślą Fran 
cjl było spowodować wspólny uroczysty 
protest, a następnie omówić z Anglja i 
Włochami konsekwencje zarządzeń nie­
mieckich z ewentualnem odwołaniem się 
do Ligi Narodów. 

„Echo de Paris" zaznacza, że kapitu­
lacja angielska nie była przewidywana w 
Paryżu i wzbudziła zdziwienie i zaniepo 
kojenie, gdyż od kilku tygodni ministro­
wie angielscy czynili wrażenie, że na­
reszcie zbudzili się w obliczu niebezpie­
czeństwa. Okazało się, że wrażenia te 
były mylne. Niemieckie metody szanta­
żu i gwałtu odniosły wspaniałe zwycię­
stwo. „Le Populaire" twierdzi, że wizy­
ta Simona w Berlinie, stanowi legaliza­
cję zbrojeń niemieckich. 

Prasa podaje, że minister spraw za­
granicznych, Laval wystosował w sobo­
tę do ambasadorów Corbina i de Cham-
bruna instrukcje, polecające im natych­
miastowe poiniormowanie rządów an-

Niemczech. W instrukcjach tych Laval 
po pierwsze stwierdza konieczność wy 

stosowania natychmiastowego energicz­
nego i uroczystego protestu, 2) zaleca go 
rąco bezzwłoczne przystąpienie do kon-
sultacyj przewidzianych przez układy 
rzymskie, zgodnie z deklaracją irancusko 

H 
zgłosi dep. Franklin-Bouillon interpelacją w francuskim parlamencie 

Paryż, 19 marca 
(Pat) — Na piątkowem posiedzeniu 

Izby Deputowanych, Franklin Bouillon 
zgłosi interpelację w sprawie pogwałce­
nia przez Niemcy klauzul wojskowych 
traktatu wersalskiego. 

brytyjską z dnia 3 lutego, 3) sugeruje pr<> 
jekt zwołania nadzwyczajnej rady Lig« 
Narodów. 

Wymiana poglądów między 3 stolica­
mi odbywała się przez niedzielę i ponie­
działek. Jak o tem świadczą wizyty char 
ge d'aafaires Wielkiej Brytanji u min. La 
vala oraz ambasadora de Chambruna i u 

włoskiego podsekretarza stanu Suvicha; 
konsultacje te toczyć się będą jutro i dni 
następnych. Tymczasem Laval przedsU 
wi na środowem rannem posiedzeniu ra­
dy ministrów formę i treść protestu fra" 
cuskiego przeciwko decyzji rządu Rzc 
szy z dnia 16 marca, której przeciwsta; 

Wydalanie polaków 
z Francji 

50 osobom odmówiono, kart 
pobytu 

Lille. 19 marca. 
(PAT) Mimo dalekiego jeszcze osta 

tecznego terminu dla zmiany kart toż­
samości upływającego 15 mała w wie' 
kjch ośrodkach przemysłowych, jak L i 
le i Valenciennes zanotowano w ostat 
nich dniach około 50 wypadków odmo' 
wlenia pozwoleń na prace we Francji ] 
polakom, co pociągnie za soba automa­
tyczne wydalenie. 

Półtorej ionny bomb 
skonfiskowała policja w Hiszpan] i 

Madryt, 19 marca. 
(PAT) Z sumy 14 miljonów pesetów, 

zabranych z oddziału banku hiszpańskie 
gó w Oyiedo przez powstańców, zdoła­
no odzyskać do tej pory 4 miljony pese­
tów. 

"Policja skonfiskowała w Oviedo zna­
czne zapasy broni i amunicji. Znalezione 
zapasy bomb ważą około półtorej tony. 

Bezrobocie w Polsce 
Warszawa, 19 marca. 

(PAT) Według danych biur pośredni­
ctwa pracy Funduszu Pracy Ilość bezro­
botnych zarejestrowanych na terenie 
R. P. wynosiła w dniu 16 bm. 520.203, 
co stanowj wzrost o 3.155 w stosunku 
do poprzedniego okresu sprawozdawcze 
go. 

Bezrobocie osiągnęło już jednak 
punkt kulminacyjny od początku bieżą­
cego miesiąca, wykazując tendencję 
zniżkową. 

nikarzy oświadczenie, w którem ostro 
atakuje rząd, zarzucając mu, iż nie wy­
wiązał się z ciążących nań obowiązków. 

Rezultaty rozmów londyńskich, któ-,< 
re Flandin uważa za swoje zwycięstwo, j wił się już z całą siłą ambasador Francji; 

---»»«»m n«. i i««<i«Kv, .zdaniem Franklina Bouillona faktycznie Francois Poncet w chwili, gdy ząkomunl 
Franklin Bouillon złożył wobec dzień upoważniły Niemcy do działania. kowal mu ją kanclerz Hitler. 

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: c<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»coocooooo 

Niespodziewana dymisja gabinetu belgijskiego 
w y w o ł a ł a k o n s t e r n a c j ę par lamentu i o lbrzymie w r a ż e n i e 

w całej Be lg j i .—Premjer Theun is oskarży ł par lament 
o ut rudnianie r ządowi pracy 

złożenie na wtorkowem posiedzeniu par tak wielkie, iż nie wywołało z ich stro* 
lamentu deklaracji, lecz przypuszczał, ny najmniejszej reakcji, 
że chodzi tu o wytłumaczenie kroków, Theunis w odczytane] deklaracji V 
jakie rząd przedsięwziął w dniu wczo­
rajszym, wprowadzając kontrolę nad 
wymianą dewiz. Gdy premjer Theunis 
oświadczył wobec Izby że podaje się do 
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Bruksela, 19 marca. 
(PAT) Król Leopold 3-ci przyjął pre­

mjera Theunisa, który mu wręczył dy­
misję gabinetu. 

Dymisja gabinetu Theunisa wywo­
łała w Brukseli olbrzymie wrażenie. 
Jeszcze dziś rano nikt jej nie przewidy-,, 
wal. 1 Wprawdzie premjer zapowiedział s dymisji, zdumienie deputowanych było 

2 7 zabitych i 9 7 rannych 
Krwawy plon salwy do 100-tysiecznego tłumu mahometan 

demonstrujących w lndjach 
Londyn, 19 marca, 

(Pat) — Donoszą z Karaczi, że tłum 
złożony ze 100.000 muzułmanów, wśród 
których znajdowało się wiele kobiet i 
dzieci, przeszedł w pochodzie demonstra 
cyjnym przez ulice miasta. Policja usiło­
wała zamknąć drogę pochodowi, grożąc 
w razie oporu, użyciem broni. 

Manifestanci nie zwracali uwagi na 

ostrzeżenia, policja dala salwę i odebrała 
demonstrantom niesione przez nich cia­
ło straconego, które pochowano. Tłum 
rozbiegł się w panice. Wojsko strzeże 
dzielnicy, objętej rozruchami, samocho­
dy rozwożą rannych do szpitali. 

W wyniku strzałów do tłumu, 27 osób 
jest zabitych, a 97 ranionych.— Spokój 
przywrócono. 

Yenizelos i 100 venizelistów we Włoszech 
Aresztowanie b. premiera Kafandarlsa 

scu swego pobytu, dodając, że jest cho­
ry, ale gotów stawić się do dyspozycji 
władz 

Neapol, 19 marca. 
(PAT) Przybył tu parowiec „Rex", 

wiozący Venizelosa z małżonką i około 
100 yenizelistów, wśród których znaj­
dują się adm. Deniestikas, b. min. Kon-
duro i wielu oficerów marynarki. 

Jeden z przywódców opozycji b. pre 
mjer Kafandaris, który znikł od chwili 
powstania, obecnie zawiadomił o miej-

Kafandaris został aresztowany. 
Dymisja ministra bez teki Metaxasa 

spowodowana została rozbieżnością 
zdań pomiędzy nim a premjerem Tsal-
darisem. 

skarżą parlamentarzystów, iż z ic* 
strony zamiast pomocy znalazł niesłV' 
chane trudności. Gabinet, utworzony * 
celu odbudowy gospodarczej kraju, ° l 
pierwszej chwili .swego istnienia wskffl 
zywał 'lzbieTna: pówagYvsytuacji i p ó j 
kreśłał konieczność.awspółpracy całcsl 
kraju, poświęcenia i zaufania do rząd! 
Tylko w ten sposób praca rządu mogijj 
przynieść rezultaty. Współpracy rza? 
nie znalazł, a warunki materialne k"' 
nleczne dla odbudowy gospodarcze] kr"' 
ju, nie mogły być osiągnięte. Nawet <l 
wielu momentach rząd nie znalazł za»' 
fanla Jednej z partyj rządowych. 

Deklaracja ta wywołała w parli 
mencie olbrzymie wrażenie. ThcUti'' 
rzucił Izbie oskarżenie, które ta prz '̂ 
Jęła bez protestu. Zaznaczyć należy. *J 
dopiero w dniu dzisiejszym można by': 
w Izbie odczuć nastroje pojednawca 
spowodu obawy przed odpowledziain''' 
ścią. 

W chwili obecnej zdaje się już być m 
kluczone utworzenie rządu, opartego 
dotychczasowej większości katolicko-1 

beralnej. Gabinet taki w krótkim okre, 
czasu mógłby być zmuszony do zlożeH'', 
dymisji, podobnie, jak obecny gabijjf, 
Theunisa, a przed nim de BrocqueV'1' 
Renklna i innych. Dlatego też — jak Ą 
dzą — Jedynem wyjściem z sytuacji 
utworzenie rządu narodowego, do W 
retro weszliby I socjaliści. ^ 

Gubernator Afryki ekwatorjalnej zginał 
w katastrofie samolotowe! w r a z z żoną 

3 oficerami I obsługa aeroplanu 

Rest. „ T A B A R I N " Dancing 
MARZEC Nasz przebojowy program 

MILEWSCY, Atrakcyjny Duet salonowy, 
FRONI, Fenomenalny żongler, 

Atrakcja warsz. „ADRJI" 
M1LL MILA, ILONKA LANKOSZ. 

Codziennie 5—8 Fiv'e z pełnym programem 
Art kons. 1 zl. 

Bruksela, 19 marca. 
(PAT) W Kongo belgijskiem znale­

ziono szczątki rozbitego samolotu, któ­
rym odbywał podróż gubernator gene­
ralny francuskiej Afryki ekwatorjalnej 
Renard wraz z żoną i załogą, złożoną 
z 5 osób. Wszyscy pasażerowie samo­
lotu wraz z lotnikiem i mechanikiem 
zginęli w katastrofie. 

Samolot gubernatora Renarda spadł 
iii wint i •<( 

Drużyna robotnicza 
zmasakrowana przez pociąg 

Malłnes. 19 marca. 
(PAT) W czasie gęstej mgły pociąg 

najechał na pracującą na torze drużynę 
robotniczą. 

Siedmiu robotników poniosło śmierć 
na miejscu, zaś kilkunastu jest rannych. 

w okręgu Bikoro o 150 kim. na połud 
nie od Coqullhatville. Gubernator, który 
zginął w katastrofie zamierzał odbyć, 
podróż inspekcyjną nad jeziorem Tchad. J 

Władze belgijskie przypuszczają, że i 
katastroia samolotu gubernatora Renard 
nastąpiła podczas tropikalne] burzy. 

Poza gubernatorem i jego żoną w 
samolocie znajdowało się 3 oficerów 
oraz lotnik i mechanik. 

Gdynia przed Odanskie' 
w spisie największych portó^ 

świata 
Gdynia, 19 n»ar«J 

(Pat) — Ogłoszony w Niemczech ,s°j 
największych portów świata, z a ^ 
Gdynię na 24 miejscu, a Gdańsk na 3 

Trzęsienie ziemi we Franci' 
Paryż, 19 marca-, 

(PAT) W okolicach Tulonu i ( 

noble odczuto dziś trzęsienie 

Łódź rybacka zatonęła 
wraz z 5 ludźmi załogi 

Madryt, 19 marca. 
(PAT) W pobliżu Malagi, w czasie 

gwałtownej burzy zatonęła łódź ryba-
cka z 5-ma ludźmi załogi. 

m 
wskutek czego w kilku domach za­
wały się ściany. 

Ofiar w ludziach nie bvło. A 
3000 przestępców A R E S Z T O M 

w czasie obławy 
Nowy Jork, 19 m»Ka 

(PAT) Amerykański urząd ska^frf 
komunikuje, iż obława wśród hand'^ I 
narkotyków, fałszerzy banknot jf 
przemytników doprowadziła do zaar 

towania zgórą 3000 osób. 
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PRZYCZYNY PRAWDZIWE 

por 

19 marcj; 
•nczech f"j 
i , i 

) marca; v 

°!M [ M nie z'c

f5f 
lach za" 

Wiele hałasu powstało ostatnio do-
dwuch posunięć t. zw. „narodow-

jjOw" łódzkich: skreślenia subsydium 
teatru polskiego w Łodzi i skreślę* 

°ja subsydium dla tutejszego oddziału 
Wolnej Wszechnicy. Część społeczeń-
*'wa polskiego tem boleśniej odczuła je-

n ° i drugie posunięcie, że dziedzina 
ralna jest szczególnie droga star-

LL*M\I pokoleniu, ludziom, którzy pamię 
*M czasy niewoli, kiedy Polska żyła 
leszcze tylko w umysłach i sercach, w 
"auce, literaturze i sztuce.... 

Ale to już dawno minęło. Od senty­
mentów trzeba przejść do rzeczy­
wistości. Brutalnie uczyniła to „G a z e-
' a W a r s z a w s k a " i prosto, bez 
Glonek zadeklarowała: teatr Jest nam 
"lepotrzebny, bo i tak publiczność tam 

chodzi; wszechnica jest również 
%teczna, ponieważ mamy nadmiar pa 
^ntowane] Inteligencji zawodowej; a 
szałem do teatru i na wszechnicę chc-
s z y d z i . . . . 

Taki punkt widzenia najłatwiej za 
kwalifikować, jako szaleństwo, czyli u-
""ysłowe zboczenie, sprzeczne z logiką, 
4 więc nie wymagające dalszych ko 
""entarzy. Jeden z doskonałych publi-
tystów polskich woła o k a f t a n b e z-
D i e c z e ń s t w a... 

Sprawa, naszem zdaniem, nie jest 
kk prosta. W tem „szaleństwie" jest 
[tu e t o d a... Trzeba je poznać, aby 

óc z niem walczyć... Najłatwiej jest 
lbo machnąć ręką na to, co się nam nie 

podoba, albo zamknąć oczy i udawać, 
*e się nie spostrzega, co się dokoła 
*więci. Najłatwiejsze drogi jednak rzad 
M> prowadzą do celów. Trzeba obrać 
trudniejszą, t. j . pomyśleć nad Istotneml 
Drzyczynami, które wywołują dzlwacz 

pozornie, a jednak bardzo realne fak 
^ i poglądy.... 

Słyszeliśmy pogląd, że „narodów 
ty" skreślają subsydja kulturalne dla 
celów d e m a g o g i c z n y c h : nie 
c*as wydawać pieniądze na teatry i u-
"iwersytety, kiedy robotnik jest głod­
ny... Ten trick demagogiczny nie jest w 
'̂ m wypadku istotny: za „oszczędzo-

pieniądze miasto nie nakarmiłoby 
ezrobotnych i przez trzy dni. 

Istotny motyw znany, zresztą, z 
Draktyki zagranicznej: czy tego same-
8 0 nie zrobiono w r. 1932 w Niem­
ych? Goebbels postawił tę rzecz bar-

prosto: teatr, który nie jest teatrem 
Wlerowsklm, t. j . nie zajmuje się pro-
^8andą _ nie jest dla Niemiec wogóle 
, e atrem... 

Czy w Niemczech nie wysunięto te-
°rJi o nadmiarze inteligencji w społe-

2eństwie, czy nie zmniejszono o poło-
^ e ilości studentów, czy nie ogranlczo 

0 do minimum Ilości maturzystów i 
' e za-mknięto młodzieży dostępu do 
^ższych uczelni? 

Ludzie naiwni są tu skłonni, jak, 
zresztą i wszędzie węszyć „p r o p a-
g a n d ę", subsydja, ruch ad hoc orga­
nizowany. W gruncie rzeczy są to spra 
wy nieważne. Nie wywołuje się maso­
wych ruchów społecznych żadneml 
srebrnikami, choćby ich było najwię­
cej. Każdy ruch społeczny ma przyczy 
ny społeczne — to jest żelazne prawo 
mechaniki socjalnej. 

V 

o. 
szto 1 * 

19 mag-) 
d s k j i p j 

inknotójjjf-
do zaafC 

Nie będziemy w tej chwili omawiać 
całokształtu stosunków, które wytwo­
rzyły się w Łodzi od kilku lat i tworzą 
się nadal. Ten temat obszerny a cieka­
wy, który powtarza się ciągle na la­
mach prasy polskiej, nie tylko nie jest 
jeszcze wyczerpany, ale poprostu nie 
Jest nawet właściwie rozpoczęty. Trze­
ba będzie — to jest rzecz nieodzowna 
dla każdej planowej polityki w Łodzi— 
naświetlić wyczerpująco całą sprawę 
z perspektywy czasu, który Już upłynął 
1 doświadczeń, które zebrano. Narazle 
jednak niechaj wystarczy fragment — 
sprawa stosunku „narodowców" do kul 
tury i oświaty. 

Przedewszystkiem: dlaczego tere 
nem doświadczeń jest dla nich właśnie 
Łódź? Przecież mają głos w Poznaniu, 
w wielu innych miastach, przecież mają 
wszędzie programy 1 ludzi? Tak, ale 
tani, gdzie byli dawniej, mają pewne 
konserwatywne poczucie odpowiedzial­
ności. Tutaj, w Łodzi, jeszcze są pijani 
entuzjazmem nieoczekiwanego zwycię­
stwa, zachowują się, jak gracz, który 
przy zielonym stoliku ryzykuje nie tru 
dną pracą zdobyte, ale łatwo wygrane 
pieniądze!... Tutaj, w doraźnie, przy 
padkowo zebranej grupie radnych miej 
skich, więcej Jest prymitywnego in 
stynktu, aniżeli rozsądku politycznego, 
więcej naiwnej wiary, aniżeli odpowie 
dzialmości i celowości, ale zato tutaj w 
Łodzi tem jaskrawiej obnaża się dusza 
Stronnictwa Narodowego, tem widocz-
niejisze są korzenie, któreml czepia się 
ono rzeczywistości. 

Rzeczywistość ta nosi smutne imię, 
niestety, bardzo popularne — K r y 
z y s. 

dowościowa przedstawia się dość nie­
zwykle. Wśród „górnych 10 tysięcy"— 
w świecie wielkiego przemysłu i wM-
kiego handlu odsetek polaków jest zni­
komy; sfera ta składa się prawie wy­
łącznie z nlemców 1 żydów. Stan śre­
dni daje podobny w przybliżeniu obrazJ 
z tem, że należy tu garść polskiej Inte-
ligencji zawodowej, lepiej usytuowane­
go rzemiosła oraz wyższych urzędni­
ków. Proletarjat ma charakter narodo-| 
wościowo mieszany, jednak z oczywi­
stą przewagą elementu polskiego. 

Taki jest obraz ogólny struktury 
łódzkiej. Jeśli jednak zechcemy ująć 
obraz ten w stanie ruchu, tak jak się w 
rzeczywistości przedstawia, to trzeba 
tu wnieść pewne poprawki: stan średni 
znajduje się więc na równi pochyłe] t. 
j . pod wpływem złych warunków go­
spodarczych proletaryzuje się bardzo 
szybko. Dziesiątki tysięcy ludzi, wczo 
raj jeszcze zamożnie żyjących, dziś po­
zorami maskuje nędzę. Na tym odcinku 
zawrzała przedewszystkiem w a l k a 
o b y t: kto utrzyma się a kto spadnie... 
Tutaj, w sferze „intelektualistów" na­
stąpił pierwszy wybuch eksterminacyj 
nej nienawiści rasowej, tutaj z otwar-
temi ramionami przyjmowano falę no­
wych teorji z Niemiec, Jako świetną 
ostrą, celową broń w walce o byt... 
Dlatego Obóz Narodowy w Łodzi pro­
wadzą ludzie, zaliczani do Inteligencji 
zawodowe). 

Do kogo zwrócili się o pomoc? Oczy 
wiście, do tych, których jest wiele: do 
r o b o t n i k ó w , uginających się pod 
ciężarem klęsk i zrozpaczonych. Prze­
mówili do nich Językiem radykalizmu 
społecznego, językiem rewolucyjnym, 
ale zamiast słowa „kapitalista" użyli 
słowa „żyd".« A że kapitalistą, fabrykan 
tem jest właśnie szczególnie w Łodzi 
żyd, przeto sztuka udała się wybornie. 
Łódź zmieniła oblicze: z miasta „rewo­
lucji socjalnej" stała się rzekomo mia­
stem „ r e w o l u c j i n a r o d o w e j " 
Stąd zwycięstwo wyborcze. Komuniśc 
nagle „ z n i k n ę l i " z Łodzi, socja 
liści skurczyli się, że ich nieomal nie 
widać. Pozostaje jeszcze problem: dla­
czego nagonka nacjonalistyczna nie po­
szła na nlemców—fabrykantów. To jest 

jednak szczególna i odrębna sprawa, 
którą omówimy kiedyindziej. 

* i 

Wybory się skończyły — trzeba 
wykonywać program. Wprawdzie „na­
rodowcy" nie rządzą w mieście, gdyż 
wybory władz miejskich nie zostały Je­
szcze zatwierdzone, ale program wy­
raża się nietylko w aktach rządzenia, 
ale i w uchwalanym budżecie, w zgła­
szanych wnioskach, nawet demonstra­
cyjnych. I tutaj musi wyleźć szydło z 
worka: z radykalizmu gospodarczego 
nic nie będzie. Okazało się, że wniosek 
w sprawie obniżenia podatku od nieru­
chomości odrazu zgromadził głosy 
wszystkich kamleniczników, zarówno 
chrześcijańskich, jak i żydowskich. Ka­
mienica więcej warta, niż najpiękniej­
szy program, bo z kamienicy można 
mleć komorne, a z programu... komor­
nika.... 

Czyż inaczej było i Jest w Niem­
czech? Co pozostało dziś z radykalne­
go programu narodowo-socjalistyczne­
go? „Ouatsch".-

A więc nasi domorośli „narodowcy", 
podobnie jak i niemieccy musieli wsiąść 
na konika walki „kulturalne]" i rasowej. 

Zamknąć wyższa uczelnię — to zna­
czy z w ę z i ć d o p ł y w ś w i e ż ej 
i n t e l i g e n c j i , czyli zapewnić so­
bie zahamowanie konkurencji, a więc 
poprawę własnego bytu drogą zbliżoną 
do monopolu. 

Zlikwidować teatr — to znaczy zdu­
sić przejaw myśli, która nie jest w ści­
słym sensie nacjonalistyczno-propagan' 
dową. W okresie walki nie wolno „mar 
notrawlć" sit na rzeczy uboczne. Musi 
być „Totalgedanke".... 

Tak wyglądają te dwie uchwały od 
strony społecznej i politycznej. Inna 
sprawa, co z tego będzie. Łódź jest tyl­
ko cząstką wielkiej polskiej całości, a 
ogólny układ stosunków gospodarczo -
społecznych w. Polsce różni się, i to zna 
cznie, od układu specjalnie w naszem 
mieście. Miarodajna będzie więc tu po­
lityka ogólnopaństwowa, a nie party­
kularny interes tej czy innej łódzkiej 

j warstwy. 
(r. k.) 

W oczekiwaniu Konstytucji 
posłowie nie opuszczają Warszawy.—Na porządku dziennym dzi­

siejszego posiedzenia Se jmu n iema sprawy Konstytuc j i , 
j e d n a k marsza łek może j ą wnieść 

Ni 
Stamtąd, właśnie bezpośrednio z 

t

 lemiec płyną te sugestie wprost do 
2

ady miejskie] w Lodzi, na szpalty „Ga 
*ty Warszawskiej", wszędzie tam, 

j^ie widzimy je od kilku lat w for-
a c h spotęgowanego nacjonalizmu, 

Rzężonego nieodłącznie z rozżarzo-
y m do wysokiego stopnia antysemltyz 

I e m - Swastyki i błyskawice, różnoko 
n

r ° w e mundury, które pojawiły się u 
c ? s nagle' a bezpośrednio po przewro-
z

e hitlerowskim w Niemczech, ruch t. 
, • ..młodych" — to nie są rzeczy bez 

* ery. Mają one swoją głęboką i waż-
ą wymowę. 

Warszawa, 1 9 marca. 
(B) Kancelaria sejmu otrzymała dziś 

druk sejmowy zawierający kompletny 
projekt ostatecznej uchwały sejmu, 
przyjmującej ustawę konstytucyjną. Druk 
ten zawiera tekst ustawy konstytucyjnej 
przyjęty przez sejm oraz długą listę 

poprawek zaproponowanych przez se­
nat. Przy każdym z tych projektów fi­
guruje słowo „przyjąć" jako wniosek 
sejmowej komisji konstytucyjnej dla ple­
num sejmu. Cały druk nosi datę 13 mar­
ca r. b. podpisany jest przez wicemar­
szałka sejmu prof. Makowskiego i pre­
zesa komisji konstytucyjne] oraz wice­
marszałka Stanisława Cara Jako refe­
renta projektu ustawy konstytucyjnej. 
Druk ten nie został jeszcze posłom ro 
zesłany a doręczony będzie w przed 
dzień uchwały konstytucyjnej. 

Wobec nieustalenia. dotąd terminu 
powzięcia tej uchwały, wszystkie kluby 
opozycyjne, licząc się jeszcze ciągle z 
możliwością powzięcia te] uchwały 

przez „zaskoczenie", poleciły wszyst 
kim swym członkom nie opuszczać 
Warszawy od dnia Jutrzejszego t. ]. od 
2 0 marca. Jak wiadomo, jutro odbędzie 
się całodzienne posiedzenie sejmu, na 
którego porządku obrad niema ustawy 
konstytucyjnej. Jednakże wobec -tego, 
że marszałek Sejmu ma- prawo uzupeł­
nienia porządku dziennego w każde] 
chwili — koła opozycyjne przypuszcza­
ła, że uzupełnienie porządku dziennego 
projektem konstytucyjnym może nastą­
pić w każdej chwili. Stąd też mobiliza­
cja członków klubów opozycyjnych, 
gdyż stronnictwa te nie zaniechały po­
djęcia ostatecznej jeszcze próby walki 
z nowym projektem konstytucji na po­
siedzeniu sejmu. Walka ta rozegrać się 
ma przedewszystkiem w płaszczyźnie 
formalno-regulaminowej z powołaniem 
sir* na konieczność posiadania większo­
ści dwuch trzecich głosów dla przyję­
cia popcawek senatu do ustawy konsty­
tucyjnej!. 

'Jak wiadomo, kierownictwo sejmu 
stoi na stanowisku, że dla przyjęcia po­
prawek senatu wystarczy zwykła więk­
szość głosów Izby poselskie], kierując 
się w tym względzie zarówno postano­
wieniami regulaminu obrad sejmu, po­
stanowieniami konstytucji z 1 9 2 1 roku 
i opinja wybitnych znawców prawa pań 
stwowego i konstytucyjnego. Posłowie 
klubu BBWR otrzymali również pole­
cenie, aby nie wyjeżdżali z Warszawy, 
poczynając od dnia 2 0 b. m. 

Parowiec japoński zatonął 
wraz z 19 osobami załogi 

Tokio. 1 9 marca. 
(Pat) *— Parowiec japoński „Czaku-

Maru" wpadł około Sapporo (w środko­
wej części wyspy Hokkaido), na skały 
podwodne i zatonął. 1 9 osób z załogi 
u ł a n eto. 
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Wielkie uroczystości w Anglji 
z okazji 25-lecia panowania króla Jerzego V.-Obchody rozpoczną się 6 maja i trwać będą do końca 
lipca—Ustalono tekst specjalnej modlitwy, która zawiera prośbę o odwrócenie klęski bezrobocia 

Rewia bogactwa, piękna i paistwciwe 
Nie przebrzmiafy jeszcze echa uro­

czystości, jakie nie tylko Londvn, ale 
niemal cale Imperium Brytyjskie świę­
ciło z okazji ślubu księcia Kentu z księż­
niczką Maryną Grecka, a już wszyscy 
obywatele Zjednoczonego Królestwa 
szykują się do nowych imponujących 
manifestacyj — tym razem z racji jubi­
leuszu dwudziestopięciolecia panowania 
króla Jerzego V. 

czerwca — bale wydane Drzez króla, 25 Imperium jako czterej honorowi 
lipca — garden party u króla. 6, 13 i marszałkowie królewscy. 
16 lipca — olbrzymie rewie sil lado-! Londyn od owego wiosennego dnia 
wych, wodnych i powietrznych w róż- począwszy, przeobraził sie w jeden 
nych punktach pod miastem. Wreszcie, wielki bukiet i klomb zieleni. Towarzy-
20 lipca przed parą królewska Drzede- ( stwo ogrodnicze szykuje festony kwia-
fiiuje policja. i tów na gmachu ministerstwa higieny o-

Szóstego maja odbeda sie nabożeń- kazalości i bogactwa niezwykłego. In­
si \va we wszystkich świątyniach wszy- ne gmachy publiczne beda również u-
stkich wyznań w całem Ziednoczoncm dekorowane właśnie w ten sposób, a 
Królestwie, przyczem tekst specjalnej więc kwiatami w doniczkach I koryt-
modlitwy został już opracowany przez kach — a nie zielenią już nieżywą i nie 
arcybiskupa Cantorbery w porozumie- kobiercami i flagami wyłącznie 

polni | pod brzemieniem całej swei rodowe! 
| biżuterii. Lady Mount Tempie —• orga­
nizatorka balu przybędzie (iuż dziś o 
tem wiadomo) w swych baieczuycli, 
szmaragdach. /. którcm). iak głoszą 
znawcy, mogą tylko rywalizować bry­
lanty i rubiny lady Melchett. 

Nie zapomniano o dzieciach i mło­
dzieży. Książę Walji, gdy tylko powró­
cił z Australii ze sportów zimowych --
zaprosił do siebie znów arcybiskupa 
Cantorbery, dostojników kościoła rzym 
sko - katolickiego, wszystkich kościo? 

niu z głowami kościoła katolickiego, 
kościołów protestanckich, naczelnym 
rabinem itd. W tekście modłów jest 
między innemi, prośba o odwrócenie 
klęski bezrobocia. Wydana iuż zosta­
ła specjalna broszura nosząca tytuł: 
„Porządek obchodu religijnego, modłów 
błagalnych i dziękczynnych do Wszech 
mocnego za opiekę, sprzyjająca Najjaś­
niejszemu Panu Królowi w ciągu jego 25 
lat szczęśliwego nam panowania". 

Już dziś towarzystwa okrętowe ob­
sługujące indje. Nową Zelandie. Kana­
dę, Australję i 

Parter wielkiej fasady pałacu buckin- łów protestanckich i wie'i:iego rabinat, 
gamskiego gorzeć będzie 50 tysiącami, i ułożył wielki plan zabaw I całą akcje 
purpurowych tulipanów a teren przed jubileuszową dla, młodzieży. Powstaj 
pałacem będzie cały w kwiatach. W .-ma narodowy fundusz dla młodzieży; 
powodzi światła elektrycznego ukażą 
się oczom olśnionych londvńczvków 1 
ich gości wszystkie wielkie "-machy 
starego Londynu — klejnoty architek­
tury średniowiecznej. Towarzystwo o-
świetlenla nie liczy za to nikomu ani 
grosza i samo przeprowadza instalacje. 
Oświetlone zostaną również a giorno 

1 wszystkie parki z parkiem Saint James 
Południowa Amerykę 1 na czele. 

przedefilują w dniu 
wszelkiego typu statki 

mają zamówione miejsca i przygotowu-; Na Tamizie 
ią stare, wycofane już okręty, w drogę. Święta Rzeki 

Szóstego maja roku 1911) odbyła się 
koronacja króla Jerzego. Londyn i j 
wszystkie miasta,,,, na wyspach .brytyj­
skich, dalekie1 metropolie dominiów i 
kolonij z Melburnem, Ottawa i Capjown j 
na czele kończą już "prace" wsteDne nad' 
przygotowaniem uroczystości, doku- \ 
mentujących radość swych obywateli 
w, ; obliczu dwudziestopięciolecia pano­
wania pary królewskie?. 

Akces do obchodów zgłosiły wszy­
stkie — nieraz bardzo bogate—.korpo­
racje najrozmaitszych zawodów w An-
gljit, ą londyńczycy — sąsiedzi najbliżsi 
króla — urzeczywistniają już plan po­
kazów, festynów, iluminacyi i obcho­
dów w zakresie doprawdy orzechodzą-

Kupcy zacjerają ręce. hotelarze prTe-
rabiają komórki na pokoje!... Wśród o-
wych pasażerów wielkie zaciekawiinie 
budzą czterej władcy wschodu, któ­
rych sam król zaprosił: maharadża z 
Bikaner. z Patlali i z Kaszmiru oraz 
najbogatszy człowiek świata Ni fam 
Haydarabdski — przybeda do stolicy 

od najstarszych do najnowszych.. 
- Obok bali oficjalnych zaoowiadaja 

w kolach najwyższej arystokraci! i naj­
drobniejszego mieszczaństwa setki i 
dziesiątki tysięcy przyjęć, nutów i o-
bladów. W dniu 23 maja odbędzie się 
..Bal Kosztowności", w którym każdo 
z pięknych pań z arystokraci! wystani 

którv otworzył książę wielka suma '« 
do którego maja wpłynąć z ramienia 

• wszystkich gmin wyznaniowych i z or­
ganizacyj zawodowych dalsze sumy. 

; Organizacja niciarzy wpłaciła jttfj 
na ten cel 25 tysięcy funtów. 

Święta i wielkie obchody nikogo nie 
ominą. Wszystkim udziela sie iuż dziś 
nastrój podniecenia i radości, laki.ogar­
nie Anglję począwszy od pierwszych 
dni maja. Wielcy i mali, biedni i boga­
ci, szykują się do uroczystości z jedna* 
kowem wzruszeniem niemal. 

Aby zadokumenować. że i.zwierzę­
ta się cieszą z jubileuszu króla — szym­
pans, który sję w tych dniach narodził 
w ogrodzie zoologicznym londyńskim 
— dostał ku wielkiej radości i wielkie­
mu honorowi swych rodziców — na !• 
m!c ..Jubileusz"... O. L. 

wolno w Nlilicziclf 
w i e l u s p r a w a c h i z d a r z e n i a c h , a m. i n o z a m i e r z e ­

n i a c h r z ą d u , o n i e z a d o w o l e n i u s z e r o k i c h mas, 
o a r e s z t o w a n i a c h i t. d . i U d . 

Ministerstwo propagandy w Niem­
czech rozesłało do wszystkich redak-
cyj pism, wychodzących na terenie 

zamieszczać 
konfiskaty i 

cych wszystko, o czem marzyć można..j Rzeszy poufny okólnik. Zawiera on po 
Londyn stanie się w najbliższych dniach'lecenia, jakie wiadomości wolno zamie 
istną Mekką wszystkich Anglików I nie-
anglików, którzy swym wnukom opo­
wiadać będą „jak to było w roku 1935. 
gdy król Jerzy obchodził 25-lecie swej 
koronacji". 

Rząd wyznaczył na organizację dni 
galowych (bowiem będzie ich nie jeden, 
a kilkadziesiąt) 50 tysięcy funtów szter-
lingów. „Ci ty" — związek wielkich f i ­
nansistów i kupców z centrum miasta 

ofiarowało 15 tysięcy funtów, z któ­
rych trzecia część przeznaczona Jest 
ńa bal jubileuszowy na 5 tysięcy osób 
w dniu 22 maja w Guildhall z oarą kró­
lewską na czele. Znaczna cześć z fun­
duszu City obrócona zostanie pozatem. 
na wzniesienie wielkich trybun wokół 
katedry św. Pawła, z którvch dzieci ze 
szkól przyglądać się beda orszakowi 
królewskiemu I podziwiać jeeo splen­
dor doprawdy bajeczny — wreszcie 
pozostała część tej.sumy pójdzie na.ee-; 
le dobroczynne, według uznania króla. 

Uroczyste nabożeństwo odbędzie się 
w katedrze St. Paul w dniu 6 maja, t. j . 
dokładnie w dzień dwdziestej piątej ro­
cznicy. W soboty, dnia 11. 18 i 25 ma­
ja oraz 8 czerwca monarchowie pokażą 
się swym poddanym i zetkną sie z nimi 
niemal osobiście w trakcie długich prze 
jażdżek przez wszystkie dzielnice Lon­
dynu — według trasy 'jeszcze zupełnie 
dokładnie niesprecyzowanei. ósmego 
maja odbędzie się przyjęcie dla korpusu 
dyplomatycznego i dla najwyższych do­
stojników Królestwa w pałacu Sain Ja­
mes: dziewiątego maja udadzą się król 

królowa do Wcstminster Hall. aby o-

szczać w prasie, a jakich 
nie wolno pod groźbą 
zamknięcia pisma. 

Ta lista zakazów jest bardzo cieka­
wa. Zawiera ona bowiem nietylko da­
ne, których nie wolno dowiedzieć się 
czytelnikowi niemieckiemu, ale również 
wiele ciekawych szczegółów niezna­
nych nawet prasie zagranicznej. 

Przedewszystkiem zabrania minister 
stwo. propagandy pisać o straconych 
niedawno dwuch niewiastach, które za­
liczają się jak wiadomo, do arystokra­
cji niemieckiej. 

Nie wolno pisać o zamierzeniach rzą­
du wobec robotników na najbliższą przy 
szłość. W pierwszym rzędzie dotyczy 
to nowego rozporządzenia, które prze­
widuje zwalnianie na okres całoroczny 
robotników i pracowników z posad I 
stanowisk, a przyjmowanie na ich miej­
sce czasowo ludzi dotychczas pozba­
wionych pracy. 

Ministerstwo propagandy przypomi­
na, że prasie niemieckiej nie wolno ,po-

dawać żadnych wiadomości o niezado­
woleniu w szerokich masach, które daje 
się zauważyć w formie protestacyjnych 
przemówień, lub referatów przygodnycn 
mówców na rozmaitych wiecach i ze­
braniach. 

Nie wolno pisać o pobycie w Niem­
czech Herminy, małożnki eks-kajzera, 
Wilhelma I I , która przebywa na terenie 
Rzeszy w związku ze sprawami finan-
sowemi rodziny Habsburgów. 

Nie wolno podawać wiadomości o 
zlikwidowaniu urzędu wychowania do­
tychczasowych szturmówek hitlerow­
skich. 

Nie wolno pisać o tem, jakie che­
miczne substancje dodaje się potajem­
nie w piekarniach do pieczenia chleba. 

Nie wolno pisać o przebudowie willi 
Goeringa. Prace wykonywane przy tej 
willi przeprowadzane są w związku z 
przebudową również innych domów w 
Niemczech. Budynki te bowiem mają 
być przygotowane do ewentualnego a-
taku samolotowego i dlatego będą "wy­
posażone w podziemne schrony prze­
ciwgazowe. 

Nie wolno pisać o zarządzeniu komi­
sarza miasta Berlina, dr. Lipperta,. za­
kazującego wynajmowanie krzeseł i ła-

wek w ogrodach publicznych i skwe­
rach niearyjczykom. • m 

Z drugiej strony ministerstwo pro­
pagandy zakazuje pisania o tem, że wy? 
soki urzędnik do spraw dewizowych 
najbliższy pomocnik dr. Schachta, ni* 
jest aryjczyklem, ponieważ oddał ofl 
wielkie usługi Rzeszy, i jest bardzo ce­
niony przez dr. Schachta, który się be* 
niego nie może obejść. 

Zakazuje się dziennikom pisać o spO' 
sobie udzielania matur absolwentom 
gimnazjów, ponieważ sprawy te zwW 
zane są również z pewnemi nracami, W 
kie uczniowie spełniają w interesie, pan' 
stwa. 

Zakazuje się pisać o aresztowani 
generała policji pruskiej von Zeppelif1* 
i dowódcy w Metzu. , .'-Jj 

Wreszcie okólnik zakazuje pras" 
niemieckiej wspominać o planach kał' 
clerza utworzenia triumwiratu Hitler-' 
Goering—Schacht, który byłby dyrekt<£ 

m, rządzącym państwem. Nie *'0}'. ratem, 
no również pisać o zamierzeniach rza 
mianowania von Ribbentronpa rriin i. 
strem spraw zagranicznych Rzeszy-
obecnego ministra spraw zagraniczny-
Neuratha '— ambasadorem niemiecki" 
w Londynie. 
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; ' Najweselsza komedja francuska 
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KINO 
debrać hołd od parlamentu, tegoż 9 ma­
ja i 20 maja — odbeda sic wielkie przy­
jęcia w Buckingham Pałace. 14 maja i 13 Pocz 
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Dziś Wolframa B. 
Jutro Benedykta Op. 

Wschód słońca 5.41 
Zachód słońca 17.46 
Wschód księżyca 18.54 
Zachód księżyca 5.42 
Długość dnia 12.09 
Przybyła dnia 4-27 

N A B O Ż E Ń S T W A W S Z P I T A L A C H 
* związku ze zbliżająceml się 

Świętami 
W związku ze zbliżającemi się świę 

t&rni Wielkiej Nocy, na skutek decyzji 
I E, ks. biskupa Włodzimierza Jasiń-
^'ego, zostaną odprawione nabożeń-
'JWa dla chorych w szpitalach miej-
*ich. 

W poniedziałek, 25 marca, w szpita­
la miejskim św. Aleksandra odDrawi na 
Jpżeństwo ks. kanonik St. Sieciński. 
Jf środę, 27 marca, w sanatorium w 
Wojnach odprawi nabożeństwo ks. ka 
tonik F. Kąkolewski, w szpitalu Zapa-
J°wym — ks. prałat Kaczyński i w szpi 
gin w Radogoszczu — ks. prałat St. 
grecki. W piątek, 29 marca, w szpita-
W Marji Magdaleny odprawi nabożeń­
stwo ks. prałat St. Szabelski i wresz­
cie w sobotę, 30 marca w sanatorjum 
* Łagiewnikach odprawi nabożeństwo 
^ prałat dr. J. Bączek. 0) 

POŻAR D O K U MIESZKALNEGO 
przy ulicy Wspólnej 11.—Spłonęły mieszkania na trzeciem piętrze 

kamienicy.—Lokatorzy wyrzucali swój dobytek przez okna 
13 rodzin robotniczych bez dachu nad głową 

Wczoraj w godzinach popoludnio 
wych wybuchł w dzielnicy bałuckiej 
groźny pożar domu mieszkalnego, poło­
żonego w najbliższem sąsiedztwie ze 
szkolą. Pierwszy alarm straży brzmiał 
nawet, że pali się właśnie szkoła, a nie 
sąsiadujący z nią dom. 

Około godziny pierwszej pojawiły 
się pierwsze kłęby dymu w oknach trze­
ciego piętra dużej i b. gęsto zaludnionej 
trzypiętrowej kamienicy w domu przy 

ulicy Wspólne] 11. 
Dom ten, zamieszkały przez najbiedniej­
szą ludność podmiejską, podzielony jest 
na małe, przeważnie jednoizbowe mie­
szkanka. 

Około godziny 1 min. 15 nadjechał 
I oddział straży, za nim w kilkuminuto­
wych odstępach przybyły oddziały I-a 
i I I . Nim przybyła strzaż — ludność, o-
garnięta paniką, poczęła wyrzucać na u-
licę i na podwórze cały swój dobytek. 
Jak zwykle w takich wypadkach — 
przedewszystkiem poczęły padać na 
bruk 

pierzyny, kołdry I poduszki. 
W całej kamienicy powstał lament i po­
płoch nie do opisania. Płomienie, coraz 
silniejsze i coraz mocniej strzelające z 
okien poddasza trzeciego piętra — kie 

Łupież znika 
Wypadanie włosów 

ustaje 
Włosy odrastają 

rozpaczą obserwowali, jak ich dobytek 
ginie w ogniu i dymie. 

W toku akcji ratunkowej, ktoś z tłu­
mu krzyknął, że na górze 
w pionącem mieszkaniu poddasza pozo­

stało dziecko. 
Kilku strażaków w maskach przeciw-
dymnych niezwłocznie dostało się po 
drabinach do objętego ogniem poddasza 
i po skontrolowaniu całego trzeciego 
piętra i po stwierdzeniu, że nikogo na 
górze niema — powróciło na dół z u-
spakającą wieścią. 

Pomimo energicznej- akcji straży, 
którą kierował komendant inż. Kowal­
czyk, — nie udało się zapobiec przerzu­
cenia się ognia na drugie piętro, gdzie 

POCZĘŁY SIĘ PALIĆ SUFITY. 
Również w trakcie polewania wodą — 
ucierpiał nieco budynek szkolny, a 
zwłaszcza dach nad mieszkaniem kie­
rownika szkoły. 

W szkole, na szczęście, dzieci nie 
było: około godziny trzeciej miał się od­
być obchód z racji imienin Marszałka, 
został jednak, oczywista, odwołany. 

Po trzygodzinnej akcji ogień został 
opanowany. Udało się uchronić i od­
grodzić od ognia zarówno pierwsze pię­
tro domu mieszkalnego, jak_i_ budynek 

dozór nad całą posesją liczne posterunki 
policji, gdyż porozrzucane sztuki odzie­
ży, mebli i pościeli ściągnęły na miejsce 
nietylko nieprzebrane tłumy gapiów ale 

. i bardzo licznych > 
amatorów cudzej własności, 

J Jednego z grasujących złodziejaszków 
j zatrzymał posterunkowy na gorącym u-
' czynku kradzieży butów, leżących na 
ziemi, obok innych przedmiotów urato­
wanych z mieszkania na trzeciem pię­
trze. 

Straty wynoszą około 50 tysięcy 
złotych. Właścicielem nieruchomości 
jest Juljnnna Lledke. 

Władze po ugaszeniu pożaru przepro 
wadziły niezwłocznie dochodzenie. Usta 
li ły one że ogień wybuchł od wadliwe­
go przewodu kominowego, od którego 
zajęły się drewniane ścianki stosowane 
we wszystkich mieszkaniach na calem 
trzeciem piętrze. 

Przybyli na miejsce przedstawiciele 
władz miejskich zajęli się losem 42 po­
gorzelców, którzy (wraz z dziećmi) zo­
staną ulokowani w domach miejskich i 
dostaną doraźne zaopatrzenie. (g). 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*XXXXX30O 
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rowane lekkim wiatrem — poczęły siej szkolny. MIESZKANIA NA TRZECIEM 
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Lustracja f ab ryk 
* Pabianicach I Zduńskie! Woli 

Przed kilku dniami, inspektorzy pra-
przeprowadzili lustrację przemysłu 

^bjanickiego. W wyniku tej lustracji, 
'Porządzono 38 protokułów za niehono-
'jWanie przez przemysłowców umowy 
Piórowej, przedłużanie godzin pracy 
'f*z brak urządzeń, gwarantujących bez 
Pleczeństwo pracy. 
, Z Pabjanic, inspektorzy pracy udali 

do Zduńskiej Woli i wczoraj zakoń-
8?Vli lustrację w tem mieście. Okazało J 

że sytuacja w przemyśle zduńsko-
B°lskim, jest jeszcze gorsza, aniżeli w 
^"Janickim. Inspektorzy spisali aż 63 
p o k u ł y za wykroczenia, celem pociąg 

Ccia winnych przemysłowców do od-
Ovviedzalności. 

>, W czasie lustracji okazało się, że w 
m uńskiej Woli istnieje ścisłe porozumie 
r e

e Pomiędzy właścicielami fabryk, któ-
5j Uniemożliwia robotnikom zwracanie 

*e skargami do Inspekcji Pracy. Gdy 
Oy^rn jakiś robotnik zostanie wydalo-
M:_Z LUDNEJ fabryki za żądania ekono-

płonącego domu szkoły powszechne], 
zajmujące] teren posesy] Nr. 7/9. 

Akcja straży musiała pójść w dwóch 
kierunkach: chodziło o 
ZABEZPIECZENIE GMACHU SZKOL­

NEGO 
i o bezpośrednią pomoc kilkudziesięciu 

SPŁONĘŁY ZUPEŁNIE. Mieszkańcy 
drugiego piętra ucierpieli tylko częścio­
wo, gdyż ich mieszkania zostały zalane 
wodą i mniej lub więcej uszkodzone. 

Około godziny czwartej powróciły 
do koszar dwa oddziały straży: nad Po­
gorzelą czuwał jeszcze oddział bałucki 

pogorzelcom, którzy z przerażeniem^-Równocześnie rozpoczęły, ^ r^s j czny 
booocxxxx>ax>a»boo«xx^^ ? c x x x » 
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N A R C I S S E 
R L E U D C MURY 

PARIS 

T o r p e d a n a l e g a ł a n a w ó z 

liście i nie może już być przyjęty do 
.c*ne, zostaje on umieszczony na czar-

**i fabryki. 
5j tJalsze inspekcje przeprowadzone zo 
w. n1 w Bełchatowie, Zelowie i Piotrko-
*>e. (i) 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

Polj . dniu 28 b. m, w lokalu biura wojskowo-
, ' o i r l m e f i o zarządu miasta Łodzi przy ulicy 

''"'skiej 165 urzędować bHzie dodatkowa 
MV 1* .Poborowa dla PKU Łódź-Miasto II , na 
' r0c ̂ i n n ' •'•» stawić poborowi rocznika 1913 
'?C2o*n w starszych, nie posiadających je-

.Urefiulownn<—o stosunku do służby woj-
'3 j ^1. zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
'lllllllln m ' s a r i a t ó w policji. 

'''""''IIMLIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH 
| > LEKARZ - DENTYSTA 
K KOPCIOWSKA 

POWRÓCIŁA. 
P r z y j m u ) e codziennie od 9—8 

G D A Ń S K A 3 7 
*i . TEŁ. 232-55 

«J w lecznicy 
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Właściciel wozu i 
Dróżnik, 

Na przejeździe kolejowym przy ulicy 
Niciarnianej, rozegrała się wczoraj około 
godziny 10 rano, krwawa katastrofa. 

Ulicą Niciarnianą, w kierunku prze­
jazdu, podążał wóz mleczarski, zaprzę­
żony w jednego konia, naładowany bań­
kami z mlekiem i powożony przez 22-let 
niego Jana Mikenko (Złota 8). Na koźle 
siedział obok Mikenki, 38-letni Józef Ja­
nowski (Przejazd 52). 

Gdy wóz zbliżał się do toru kolejowe 
go — przejazdowy, Michał Manius opu­
szczał akurat szlaban: w najbliższej chwi 
li miała przejechać torpeda, dążąca do 
OOor\J :xm '4 I : , rJ5JX • 

koń zabici, woźnica ciężko ranny.— 
Manius, został aresztowany 
Warszawy. Mikenko, prowadzący wóz, tych baniek. Koń został rozszarpany w 
popędził konia, by nie narazić się na cze sposób, tak straszny, że krwawe strzępi* 
kanie i by przejechać jeszcze przed jego mięsa, oblepiły budkę dróżnika, 
przejściem pociągu. | Mleczarz Janowski wyleciał z wozi! 

Mikenko był już na środku toru, gdy i padł o kilkanaście metrów, uderzając 
nagle rozległ się potężny łoskot pędzą- głową o szyny i łamiąc ręce i nogi. Mi* 
cego z szybkością 80 kilometrów na go- ' keńko, rzucony również z ogromną siłą, 
dzinę, wagonu motorowego. W następ-, wylądował na szczęście na terenie mięk 
nym momencie 

nastąpiło okropne zderzenie. 
Wagon motorowy jak pocisk, zmiótł ze 
swej drogi resorkę mleczarza, rozbijając 
ją na drzazgi. Trysnęła krew, mieszając 
się z białością mleka, płynącego z rozbi-

--< > • ^ " • • . x m . o c 

Przed paru dniami Ameryka nawiedzona została wielkiemi mrozami.— Oto ob* 
rakterystyczny obrazek z Nowego Jorku. 

kim i dzięki temu, odniósł obrażenia 
mniej groźne. 

Na miejsce katastrofy przybył lekarz 
pogotowia dr. Jaroszewski, który usta­
lił zgon Janowskiego wskutek wstrząsu 

mózgu i strzaskania czaszki. 
Nieszczęśliwy mleczarz zmarł w chwili 
gdy padł na szyny. Stan Mikenki uznał 
lekarz za groźny i skierował go do szpi­
tala przy ul. Zagajnikowej. Zwłoki Janów 
skiego zostały aż do zejścia komisji śled 
czei, zabezpieczone na miejscu. 

TORPEDA PP krótkim postoju, w odle­
głości klkuset metrów od wypadku — ru 
szyła w DALSZĄ drogę. 

Wdrożone dochodzenie, idzie w kie­
runku uznania winnym katastrofy, prze­
jazdowego Maniusa, który zbyt późno 
opuścił szlaban. Manius został osadzony 
w więzieniu i najpewniej będzie odpowia 
dał za nieumyślne spowodowanie śmier­
ci mleczarza i ciężkie uszkodzenie ciała 
Mikenki. 

Wypadek wywołał zrozumiałe wraże 
nie w całem mieście. 

DzU w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckiego (ul. 
Piotrikowska 127), A. Perelmajia (Cegielniana 

' N r . 32), J. Cvmera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
I Wójcickiego (Napiórkowskiego 2T/), 
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M I E N I N Y W O D Z A N A R O D U 
były obchodzone w Łodzi bardzo uroczyście. — Nabo­

żeństwa, defi lada, akademję. — Dekorowanie 
osób zasłużonych 

Serdecznie i uroczyście obchodziła 
wczoraj Łódź imieniny Wodza Narodu, 
Wielkiego Budowniczego Niepodległej 
Polski, Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Już dawno miasto nie było tak odświęt­
nie dekorowane — od dnia obchodu 10-
lecia odzyskania niepodległości. W więk 
szóści sklepów, witryny były przystro­
jone chorągiewkami, ornamentami o bar 
wach narodowych i olbrzymiemi portre­
tami Marszałka. Na balkonach girlandy 
zieleni, dywany i portrety. Zwracały 
zwłaszcza uwagę iluminacje, nietylko na 
gmachach instytucyj państwowych i sa­
morządowych, lecz również na domach 
prywatnych. 

O godz. 6.30 rano, zabrzmiały na uli­
cach dźwięki pobudki wojskowej. Budzi­
ły mieszkańców, przypominając o dniu 
dzisiejszym. A o godz. 9-ej rano, ulice 
nrasta zaroiły się od młodzieży szkolnej 
która z wychowawcami i nauczycielami 
na czele, szła w kierunku świątyń na na 
bc*eństwo. Młodzież miała dzień wolny 
od zajęć. Zainteresowano ją tylko poga­
dankami o życiu i czynach Marszałka, 
wyjaśniono dlaczego czcić i kochać go po 
winna cala Polska, a po nabożeństwie 
zwolniono, by mogła udać się na Plac 
Hallera 1 przyjrzeć się defiladzie wojsko 
wcj. — 

O godz. 10 rano, rozpoczęło się na­
bożeństwo w Katedrze, celebrowane 
przez J. E. ks. biskupa Jasińskiego. —, 
Przed Katedrą ustawiły się w czworo- ] 
boku oddziały wojskowe, policyjne, straj 
ży ogniowej, organizacyj b. wojskowych, 
i t. d, Na nabożeństwo przybyli: pp. wo-' 
jewoda Hauke-Nowak, fen. Langner, w i ; 
ce woje woda Potocki, generałowie: Ma­
łachowski, Olszyna-Wilczyński i Miller, 
przedstawiciele policji z insp. Torwiń-1 
skim, Złotowskim i Niedzielskim na cze­
le, prezes sądu okręgowego, Maciejew­
ski, prokurator Kałapski, starosta dr. 
Wrona, komisarz inż, Wojewódzki 1 t. d. 

Po nabożeństwie, oddziały pomasze- j 
rowaly na Plac Hallera, gdzie odbyła się: 
defilada. Wypadła ona imponująco. — • 
Prócz oddziałów wojskowych i policyj-j 
nych, wystąpiły bowiem również oddzia j 
ły Federacji b. wojskowych. Długą wstę i 
gą maszerowały przed przedstawiciela-' 
mi najwyższej zwierzchności państwowej > 
wojewodą Hauke-Nowakiem i gen. bryg. j 
Langnerem, prezentując swą tężyznę i j 
gotowość bojową. A później kroczyła i 
straż ogniowa, organizacje P. W. ze J 
Strzelcem na czele i i d. 

Po defiladzie, w urzędzie wojewódz- j 
kim odbyła się dekoracja osób, odznaczę j 
nych orderami i krzyżami zasługi De- i 
koracji 22 osób dokonał osobiście p. wo­
jewoda Hauke-Nowak. 

Krzyż kawalerski Odrodzenia Polski 
otrzymał dyrektor szkoły handlowej żeń 
skiej w Łodzi, p. Henryk Ostrowski. — 

Zloty krzyż zasługi otrzymali: ks. Wł. 
Antosz, Jan Drożdż-Gierymski, dyrektor 
gimnazjum państwowego w Piotrkowie i 
Kazimierz Złotowski, podinsp. policji w 
Łodzi. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: Jó­
zef Karnawalski, pracownik kolejowy; 
Jan Jankowski, zawiadowca stacji kole­
jowej w Łodzi; Antoni Smolarek, pracow 
nik Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi; 
Aleksander Styczyński, ze starostwa 
grodzkiego i podkomisarz Brzozowski z 
Łodzi, 

Bronzowe Krzyże zasługi otrzymali: 
Michał Ostrochalski, robotnik; Stanisław 
Peszke, ślusarz; Stanisław Kubasiewicz, 
robotnik; Teodor Siwiński, ślusarz; Ste­
fan Lipiński, pracownik kolejowy, Ja-
kób Zięba, woźny Ubezpieczalni Społecz 
nej; Wincenty Jezierski, kolejarz; Wac­
ław Nowakowski, kolejarz; Wacław Jał 
kicwicz, dróżnik; Ludwik Lewandowski, 
majster fabryczny; Władysław Pawlak, 
dróżnik; Jan Rewes, rolnik; Józef Bur 
dacki, st. przodownik policji; Józef Ko-
zubkicwcz, st. przodownik policji; Leon 
Pabich, st. przodownik; Władysław Pa­
stuszek, st. przodownik; Antoni Kaczo-

lu kinoteatrach odbyły się bezpłatne 
przedstawienia dla wojska i młodzieży, 
W Teatrze Popularnym — dwa przedsta 
wienia dla wojska i policji. A wieczorem 
o godz. 8-ej w sali Teatru Miejskiego, od 
była się uroczysta akademja, poprzedzo 
na przemóweiniem szefa sztabu łódzkie­
go, płk. dypl. Alf-Tarczyriskiego. 

Do późnego wieczora panował na mie 
ście podniosły, świąteczny nastrój. 

figi 
Z uroczystym obchodem imienin Mar 

szałka Piłsudskiego, zbiegły się uroczy­
stości straży ogniowej, wewnętrzne — 
odznaczenie srebrnemi krzyżami za dziel 
ność i odwagę trzech strażaków oraz 
wręczeniem patentów oficerskich, 18-tu 
strażakom. Srebrnemi krzyżami odzna­
czeni zostali: Marjan Michalski z I I od­
działu, Zygmunt Borawski z IV oddzia­
łu i Karol Zajączkowski z I oddziału. 

Akty nominacyjne 18-tu nowomiano-
wanym oficerom straży wręczył członek 
komisji zarządzającej: p. Wiktor Nowa-

Zwycięstwo Cracovfl 
Hokeiści berlińscy pokonani 1*0 

BłTzcLńslf t L ł ^ T * 1 " I W Pon^działek z a ^ S o n y 3 ' w 
Błaszczyński, Czesław Borowsk,, Stan.! berlińskim Sportpalaście turniej hokejo­

wy. Cracovia zmierzyła się z reprezen­
tacją Berlina, zwyciężając ją w stosun­
ku 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Bramkę decydują­
cą o zwycięstwie uzyskał z przeboju 

Buła, inż. Stefan Czajkowski, Jan Hole 
greber, Janusz Jastrzębski. Feliks Kny­
chalski, Stanisław Komorowski, inz Ta­
deusz Kostyrko, Edward Kowalski, Jan 
Kozłowski, Władysław Krasucki, Jan ; Wołkowski. "Cracovia grała b. dobrze 
Król, Henryk Michalak, Mieczysław Mi 
chalak, Tadeusz Michniewicz, Leon Por-
tych, Stefan Osuchowski, Edmund Prajs, 
Władysław Szeligowski, Feliks Włodzi-
mirski, Władysław Wrocławski. 

Poza tem, nominację na podoficerów 
zawodowych straży otrzymało 6 straża­
ków, a na podoficerów-ochotników — 
13 strażaków. 

O godz. 7-ej wiecz., w sali reprezen­
tacyjnej straży, przy ul. 11 Listopada 4, 
odbyła się uroczysta akademja z okazji 
imienin Marszałka, w której wzięli 
udział przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych i społeczeństwa. 

(i) 

Koledze naszemu, p. Zygmuntowi Traube, spowodu śmierci Ojca 
Jego b. p. 

K A R O L A T R A U B E 
wyrazy szczerego współczucia składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z firmy UNION TEXTIL KOSCHES&Co. 

Oddział w Łodzi. 

przeważając przez większą część gry. 
W drugiem spotkaniu zespół LTC |vja d 

Praha zremisował z reprezentacją Nie­
miec, uzyskując z trudem wynik 2:2, 
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Najbliższe spotkania 
piłkarskie 

Ze względu na sprzyjające warun­
ki atmosferyczne zamierza większość 
łódzkich klubów A klasowych rozegra* 
w nadchodzącą niedzielę spotkania to­
warzyskie. Union - Touring poszukuje 
przeciwnika i prawdopodobnie zmie­
rzy się z Widzewem lub WIMĄ.. ŁKS. L?1?™ 
pojechać ma do Częstochowy, a w Pa' *• 
bjanicach miejscowy zespól A klasowy 
PTC. zmierzyć się ma z Sokołem. 
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Gzeisler trenuje W1MĘ 
Jak się dowiadujemy trener ŁKS-U 

pi Czeisler został zaangażowany rów­
nież przez Wimę na przeprowadzenie 
treningów przez okres sześciu miesię­
cy. Treningi z piłkarzami Wimy odby­
wać się będą raz w tygodniu w środy 
lub piątki, na własnym stadjonie przy 
ul. Rokicińskiej. 
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naprzełajtWiadny 

W niedzielę bieg 
naprzełaj o puhar „Expressu'( 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się oficjalne otwarcie sezonu lekkoatle­
tycznego ŁOZLA., biegami 
które odbędą się na Polesiu Konstanty* 
nowskiem. 

Odbędą się mianowicie trzy biegi! 
dla zawodników niestowarzyszonycft 
na dystansie 2400 m., dla kobiet na d y 
stansie 12Ó0 m. i dla zawodników sto­
warzyszonych na dystansie 3500 m 
Ten ostatni bieg zostanie rozegrany P 
puhar przechodni redakcji „Expressu" 

Me 
K s 

Sti 

Biegi rozpoczną się 
południem. 

o godz. 10-EJ PRZE 

6 kwietnia odbędą się na Tamizie w Anglii słynne regaty pomiędzy druży 
nami uniwersytetów Oxford I Cambridge. Na zdjęciu widzimy drużynę Cam 

brigde -w czasie treningu. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3COCOCXXXXXXXXXX>XXXXXXX 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem .przy ulicy Siennej 

Nr. 15 usiłowała pozbawić się życia przez za­
trucie sublimatem bezrobotna Henryka Pfau. — 
Lekarz pogotowia skierował desperatkę, która 
zdobyła się na rozpaczliwy krok z nędzy — do 
szpitala. 

Przy zbiegu ulic Marysińskiej i Soltana po-
kłóty został nożem przez nieznanych osobników 
Stefan Kibrus, zam. przy ulicy Polnej 34. Kipru-
sa opatrzył lekarz pogotowia, a nożowników po­
szukuje policja. ... 

Do kościoła OO. Bernardynów pnzy ulicy 
Wodnej Nr. 36 włamali się w nocy nieznani 
sprawcy, splondrowali urządzenie kościoła, w y ­
nosząc co cenniejsze przedmioty i nieco gotówki 
z puszek. Kradzież spostrzegł rano dozorca koś­
cielny, który zawiadomił niezwłocznie policję. 

* • 
Na podwórzu domu przy ulicy Małej Nr. 5, 

podczas zaprzęgania konia został ciężko ranny 
woźnica 44-letni Stanisław Abend. Odniósł on 
dotkliwa ranę twarzy. Lekarz pogotowia skie­
rował ciężko poszkodowanego do szpitala. *• 

• I 
Pogotowie ratunkowe Ubezpieczalni Spo­

łecznej wzywane było w ciągu dnia wczorajsze­
go do 7-miu tragicznych W ł a d k ó w p r z y pra­
cy. I tak: 

W łirmie „Bracia Cytryn" przy ul. Wolbor-

Ponad 100 zespołów 
zgłosiło się do marszu strze- i/' 

lecklego 
Związek Strzeleckie Łódź - powi»J 

dorocznym zwyczajem urządza ku uc*' 
czeniu imienin Marszałka Piłsudskiej l J U Ż 

m 

Ul 
w nadchodzącą niedzielę 24 bm. mar* k v . 
o typie wojskowo - sportowym ze s 
laniem. 

Marsz ten odbędzie się na 
Zgierz — Aleksandrów 

trz« i, 
Pr 

y Żl 
Nj( 

trasi* l Tieiod 
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rowski, przodownik; Stef. Szubert, P r z ° - . 1 ( 

downik; Władysław Witczak, przodów- E u g ; n j u s z L a s k 0 wski (Limanowskiego 128), któ-
n j k I ry doznał pęknięcia czaszki, wstrząsu mózgu 

W godzinach popołudniowych", w wie zgniecenia ' 

zo ciężkich ograień cielesnych. W stanie bez 
nadiziejnym Laskowski został odwieziony karet 
ką pogotowia ratunkowego do szpitala okręgo 
wego przy ulicy Zagajnikowcj. 

W firmie Stanisław Weigt 1 S-ka przy ulicy 
Senatorskiej Nr. 7 robotnik Jan Zając (Karpac­
ka 10) został pochwycony przez tryby maszyny 
i doznał ogólnych obrażeń cielesnych. W stanie! 
ciężkim odwieziono ofiarę wypadku do szpitala..' 

W firmie „Żelazogwóźdź' przy ulicy Ban-
durskiego 9 uległ wypadkowi przy pracy Feliks 
Wierzbicki (Piaseckiego 7), który doznał zmiaż­
dżenia prawej dłoni. Odwieziono go na kurację 
do szpitala. 

W zakładach firmy Eitingon przy ul. Dow­
borczyków Nr. 30 doznał robotnik Franciszek 
Ciapla (Łagiewnicka 100) ran szarpanych obu 
rąk. Po nałożeniu opatrunku przez lekarza po­
gotowia Ciapla został odwieziony do domu w 
stanie silnie osłabionym. 

W firmie Kamiński przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 83 doznał Moszek Kempiński (Kilińskiego 
Nr. 13) ogólnych obrażeń na całem ciele. Po na­
łożeniu opatrunków przez lekarza pogotowia zo- j 
stał odwieziony do domu w stanie osłabionym. 

W firmie Łódzka Fabryka Nici przy ulicy 
Niciarnianej, Marjanna Krawczyk (Dworska 11) ' 
uległa zmiażdżeniu prawej dłoni. Lekarz pogo­
towia odwiózł ją do szpitala okręgowego pray 
ulicy Zagajnikowej. 

, W piekarni przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 29, 
maszyna do rozrabiania ciasta zgniotła rękę ro­
botników! 22-letniemu Janowi Landsherftowi, za­
mieszkałemu przy ul. Legjonów 30. Lekarz po-

udziclił 

Łódź — z,gierz — A I E K S A N U R O W — w jy -°i w 
ganka — Łódź. Start odbędzie sie ^ . 5 teiow; 
Bałuckim Rynku. Wobec ciągle "0 \ 

M A R S Z U weźmie n 8 ' \ 
prawdopodobniej udział ponad 100 ** ł \\ , t a i> 
SPOTÓW. 

P I 0 

klatki 
gotowia udzieli! rannemu pierwsze) pomocy 

piersiowej oraz ogólnych bar- przewiózł go w stanie osłabionym do szpitala. 

W TOWARZYSTWIE OPIEKA w Ł0D# 
Z okazji imienin Pana Marszałka \ \ 

zefa Piłsudskiego, T-wo Opieka, oddz^ 
w Łodzi, zorganizowało w każdej świ e ^ 
cy bardzo urozmaicone akademję, na 
gram których złożyły się: konkurso? 
referaty, deklamacje, melodeklamacl' 
chór oraz drobne obrazki sceniczne.^, 
nadto-w dniach 19 i 21 marca, o 
15-ej w Teatrze Miejskim, urządzone | 
stały dla dziatwy szkolnej i świet l ic^ j 
dwa przedstawienia, sztuki: „Cesar* 
słowik", poprzedzone przemówienia'111 

Zarząd Towarzystwa przesłał na* 
pującą depeszę: s 

W. Pan Marszałek, Józef Pilsudj| 
Warszawa — Belweder. — Wodzo^\, 
Pierwszemu Marszałkowi Polski, ^° \t< 
rzystwo OPIEKA, oddział w toózh% 
cząc się z całym narodem, zasyła v " j . 
Imienin najlepsze życzenia szczerze 
danych serc. 
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RASIZM W RADZIE MIEJSKIEJ 
*iś odbędzie się dyskusja nad wnioskiem rasistowskim narodowców 

Ualsze rozdzwięki w Stronnictwie Narodowem.-Adw. Kowalsk i 
I. . r w I © się »do boju 4 4 i do... władzy 

posek, zapożyczony od brunatnych kolegów z Berlina 

nia 

risiejsze posiedzenie rady miejskiej, 
« posiedzenie przedbudżetowe za 

v'ada się.bardzo interesująco. Na po 
dziennym bowiem, który został 

cją Nie* 
k 2:2, 

^finitywnie ustalony, obok kilku 
< v formalnych, które zostaną załat-
^ szybko i bez dyskusji, widnieje w 
" W 5. zmiana statutu nagrody m. Ło 

iększość f* Polskiej nauki, literatury pięknej 
rozegra^ plastycznych. Ta sprawa właśnie 
ania to- ^°la zapewne burzliwą dyskusję na 
oszukuj6 5lejszem posiedzeniu, 
j f VK I ' 0 p r a w ^ 1 ^ ° s t a t u t u nagrody zapro­
si "w Pa* "0 V V a^ komisarz " ł dowy , inż. Woje-
klasowy I Miały to być poprawki tylko for 

fu 

miejskiej szuka okazji do zgłaszania naj 
bardziej demagogicznych wniosków, po­
stanowiło skorzystać i z tej okazji. — 
Przedstawiciel tego klubu, radny Pod­
górski, zgłosił wniosek, aby wśród przed 
stawicieli wyższych uczelni, którzy roz­
strzygają, o nagrodzie, również nastąpiła 
zmiana — by, miast przedstawiciela Pol 
skiej Wolnej Wszechnicy, zasiadł w jury: 
przedstawiciel Uniwersytetu Katolickie- decyduje o" nastrojach na posiedzeniu, 
go w Lublinie. I ta poprawka nie spotka- A l e n i e wyczu je on wszystkiego. Rad-

OBRONA KRAJU W DUŻYM""STOPNIU OPARTA JEST 
NA KRAJOWEJ PRODUKCJI SAMOCHODÓW. KUPUJĄC POL-
SKIEGO FIATA, POPIERASZ JEDYNI) W POLSCE FABRYKĘ 
SAMOCHODÓW. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^^ ^yyyy MWWtt ^SOOOOC 
kusji, zajść mają bardzo ciekawe rzeczy. I łonie Stronnictwa Narodowego w Łodzi, 

Już ten punkt porządku dziennego za | doszło znów do ostrych rozdf wieków na 

em. 
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. opierające się na nowej ustawie 
Rządowej. Ponieważ nagroda m. Ło 

Przyznawana jest dorocznie w dniu 
'Ma narodowego 3-go maja, więc już 
l^jbliższym czasie musi odbyć się po­

gnie jury. W skład jury m. in. wcho 
Jj* urzędu: prezydent miasta, prezes 
|7 miejskiej i ławnik wydziału oświa-

kultury. Ponieważ nowa ustawa nie 
Hriduje ani prezesa rady, ani ławni-
f — komisarz Wojewódzki zapropo-
fał, by do jury weszli na ich miejsce: 
Kat rady miejskiej i naczelnik wydzia 
fświaty i kultury. Te poprawki prze 

na komisji jednogłośnie i nie wywo 
Żadnych dyskusyj. 

^ l e Stronnictwo Narodowe, które od 
J^szej chwili kadencji obecnej ra 

ła się z niczyim sprzeciwem — przeszła 
jednogłośnie. Ale wnet potem p. Podgór­
ski, który jest również prezesem Akcji 
Katolickiej, zgłosił wniosek, sprzeciwia­
jący się zasadom chrześcijańskim. Wnio­
sek, by laureat nagrody m. Łodzi musiał 
się wykazać swem pochodzeniem „aryj-
skiem". Był to więc pierwszy wniosek o 
wprowadzenie paragrafu aryjskiego w 
Polsce. 

Ten wniosek wywołał poważny sprze 
ciw w komisji regulaminowo-prawnej. — 
Ale w komisji nie są reprezentowane 
wszystkie kluby radzieckie. I dlatego, 
jak się dowiadujemy, na dzisiejszem po­
siedzeniu plenarnem. rady, gdy wniosek 
ten zostanie powtórnie zgłoszony — dys 
kusja stanie się ogólną. A w toku tej dys 

ny Kowalski bowiem w dalszym ciągu 
domagać się będzie postawienia na po­
rządku dziennym wniosku nagłego, któ­
ry zgłosił na poprzedniem posiedzeniu — 
o usunięcie z magistratu wszystkich 
urzędników-żydów. 

P. Kowalski wszystkie wnioski na ko­
misji finansowo-budżetowej zaopatrywał 
etykietką z nazwą „oszczędności". iW 
imię tej oszczędności, wystąpił także 
przeciwko emerytom b.' członkom magi­
stratu. Zobaczymy więc dziś, jak pogodzi 
on swe hasła oszczędnościowe z koniecz 
nością przyznania urzędnikom, którzy 
mają być usunięci na jego wniosek od­
praw i emerytur, które obciążyć muszą 
budżet. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, w 

Zioła 
DY Francuskie The Chambard są łagodnym środkiem przeoiw 

zaparciu, ułatwiają wydzielanie 
żółci 1 regulują przemianę ma 

— w - _ —w ter|l. Cena torebki 35 gr. 
>oooocxxxxx>ooooooooora^ 

tle polityki, stosowanej w radzie miej­
skiej. Istnieją bowiem wśród narodow­
ców dwie grupy — mniejsza, na czele 
której stoi adw. Kowalski, 1 większa, nu 
czele której stanął r. prof. Podgórski. — 
R. Kowalski jest zwolennikiem prowa­
dzenia w dalszym ciągu polityki demon­
stracji, zaś r. Podgórski jest zwolenni­
kiem rzeczowego ustosunkowania się do 
zagadnień gospodarki miejskiej. Tarcia i 
rozdzwięki były tak silne, że musiał 
przyjechać do Łodzi poseł Wierczak, 
który godził powaśnione strony. Narazić 
połowicznie tylko, rwyołężył.t koncepcja 
r. Podgórskiego. Adw. Kowalski musiał 
się zgodzić, by r. Podgórski na jutrzej-
szem, budżetowem posadzeniu rady, wy 
głosił expose, utrzymane w tonie rzeczo 
wym i dotyczące wyłąrznie zasadni­
czych spraw samorządowych, bez dosia­
dania konika demagogji I 

Ano, zobaczymy, i»fc fr> będzie wy­
glądało, (s) 

onkurs na nowy hymn narodowy 
ł ó w P melodji Mazurka Dąbrowskiego rozpisała Polska Akademja Literatury. — Na czele ko­
stne- ĵ tf stanął gen. dr. Boi. Wieniawa-Długoszowski.-Termin nadsyłania utworów upływa 19 czerwca 

ynik konkursu będzie ogłoszony dn. 11 listopada 
' - J V I — i U W f l l t n n m ł l l l 
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 u ^ przed dwoma laty poruszyliśmy 
i. w ? zmiany tekstu HymnuPaństwo-
5 0 Nie.chodzi, rzecz prosta, o zmla 
t ^ l o d j i — Mazurek Dąbrowskiego 

• V*te! W s c r c a ' ' e s t ^ r o g i każdemu oby 
w<y K ° w ' polskiemu. Słowa jednak liy-

źmie Fu, n i e l l c ° w a l y już zupełnie z obec-
i s tano\viskieni mocarstwowem Pol 
, ^zini-.ty nawet obco w Niepodle-
' °Jczyźnie. 

\ a n ' U 14 marca 1935 odbyło sią ze 
(|,5r

 e Polskiej Akademjl Literatury, w 
\ ^ wzięli udział prezes Wacław 
^ e w s k i 1 akademicy Piotr Choy-

i'1-lt ^ a r o 1 I r z y k o w s k i ' J"Husz Ka-
Ro w s k i ' Bolesław Leśmian, 
\ h

n Mirlam-Przesmyckl, Wincenty 

V ^ W s k 1 ' L e ° p ° i d s t a f f - J e r z y S z a 

Żel 
Tadeusz Zieliński 1 Tadeusz 

eński. 

^ J»tt, P o s iedzeti iu tern postanowiono, 
'Sr a Akademja Literatury obejmu 
^ t ° t e k t o r a t n a d konkursem na nowy 
\ \ s ,°wny Hymnu Narodowego. Do 
| iai)' k o n kursowe j zostali wyznacze-
\ ^ l^ezes — gen. dr. Bolesław 
^Wj'ąwa-Dhtgoszowski, lako człon-
\ S Z e i b i , i r a prasowego prezy 

sterstwie W. R. 1 0 . P. dr. Władysław 
Zawistowski, szef wydziału biura hi­
storycznego M. S. Wojsk. mjr. dr. Wa­
cław Lipiński I red. Henryk Butkiewicz. 
Delegatem komisji konkursowej do Pol 
skiej Akademii Literatury wyznaczony 
został pik. red. Bogusław Mledzlńskl. 

Komunikat komitetu konkursowego 
ogłoszony w dniu wczorajszym, brzmi 
jak następuje: 

Powołany przez Polską Akademję 
Literatury komitet konkursu na nowe 
słowa Hymnu Narodowego rozpisuje 
konkurs na opracowanie nowego tekstu 
Hymnu Narodowego do melodji Mazur 
ka Dąbrowskiego. 

W a r u n k i konkursu 
Utwór konkursowy powinien zawie 

rać nie mniej, niż trzy 1 nie więcej, niż 
pięć zwrotek. • 

Uczestnicy konkursu winni nadsyłać 
• H B M S H B J B F L P J B J B J B B J B H N S J 

swe prace pod adresem: Komitet Kon 
kursu (Warszawa, Marszałkowska 3). 
Utwór winien być podpisany godłem 
autora, kóry nazwisko swe i adres poda 
w oddzielne] kopercie, opatrzone] tem 
samem godłem. W wypadku, gdy u-
twór konkursowy jest dziełem dwu lub 
więcej osób, powinien on być podpisa­
ny jednem zblorowem godłem, a koper 
ta winna zawierać" nazwiska wszyst 
kich autorów. 

Utwór nagrodzony staje się automa 
tycznie własnością publiczną. 

Ostatni termin nadsyłania utworów 
konkursowych upływa w dniu 19-ym 
czerwca 1935 r. 

Nadesłane utwory rozpatrzy Korni 
tet Konkursu i wyniki swych prac 
przedłoży Polskiej Akademji Literału 
ry. 

Komitet zastrzega sobie prawo 
przedstawienia Polskiej Akademji Lite 

Teatr „Rozmaitości" 1 |
l| DZIŚ, w środę, 20 marca o godz. 9.30 wiecz 
!| Najbogatsza Impreza sezonu 

2 5 - c i o lec ia pracy 
t e a t r a l n e j dyr 

iNa iooga isza i m p r e z a S C Ł U H U 

D a w i d a C e l m a l s t ra 

ratury projektów nowego tekstu hymnu 
narodowego, złożonych z poszczegól­
nych zwrotek dwu lub wlęce] utworów 
konkursowych, zestawionych przez sie 
ble. 

Polsika Akademja Literatury, jako 
sąd konkursowy, wraz z reprezentan­
tem Konkursu pułkownikiem B. Miedziń 
sktm, spośród przedstawionych jej u-
tworów wybierze jeden, któremu przy 
zna nagrodę. 

Nagroda wynosi 2.500 złotych. 
W razie nagrodzenia tekstu zesta­

wionego z kilku projektów nadesłanych 
na Konkurs, nagroda zostanie podzielo­
na proporcjonalnie między autorów 
tych projektów. 

Wynik konkursu ogłoszony zostanie 
w terminie do dnia 11-go listopada 1935 
roku. 

Konkurs został otwarty z dniem 
wczorajszym. Na najbliższą rocznicę 
Niepodległości, na dzień 11 listopada, 
ma on dać Narodowi Polskiemu nowy 
Hymn Narodowy, którego melodia 

udział bibłn rn. In. Artyści Teatru Mlęlsklego, Dardzlriskl, Flszerówna, MacrierslcJI, „ ^ o z i ń s k i l b r z m i e g z a w S Z e będzie echem herolcz 
Wn^r re rowicz oraz reżyser Ieatru Miejskiego Sz etynski i in. Artyści Toałrn Zyd. NinarmoiiJI 

j ne] przeszłości, a nowe słowa wiesc 
będa ku świetlanej przyszłości. 

W I K 7 C 7 ( T O W C Z oraz reżyser I cau u M I C J A M I - G U O I I C I Y N . - > I \ I I I N . / Ł I . J I J W . . . . . 

FISZER IEW1N SANDLER oraz in., Artyści Teatru Rozmaitości: PEŁNY ZESPÓŁ. Łódzka 
rarhr „ « s ^ I NR A\ „ <i O r k i e s t r a Filhariiioiiicziia pod dyr. prol. T. Rydera, Znakomita jazzowa orkiestra: The 

taP! , n , i H i s t r Ó W Tadeusz Święcie Orkiestra ™J«^Ę»a f e a t r u

y Rozmai tośc i pod dyr. L.Zelmann. Znakomity duet Milewskich, 
^einilt wydziału sztuki W mlnl-1 oraz wiele innych atrakcyj. 
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Nowelka. 

D Z I E C I 
( U P O L O W A Ł T Y G R Y S A 

Pan Jim Knockout, inżynier 
na służbie „Indyjskiego Towa­
rzystwa Kolei Żelaznych, S.A." 
wyjeżdżając do tego kraju, o-
biecał swej siostrze skórę 
z „własnoręcznie" upolowane­
go tygrysa. 

— Tak, kochana Bello — 
mówił — możesz być pewna, 
że jak dwa razy dwa cztery, 
skórę dostaniesz. Piękną skórę 
bengalskiego tygrysa; długą 
ma dwanaście,stóp, od czubka 
nosa, do nasady ogona... 

Od tej pory. minęło prawie 
•sześć lat, siostra pana Jima 
z podlotka w wieku szkolnym 
stkła się- dorosłą panną, posia­
dającą narzeczonego i mającą 
za pół roku wyjść zamąż, a ty 
gtys jakoś nie chciał podejść 
pod celne oko i broń pana Jima 
Knockouta... Nie dlatego,, żeby 
w Indiach, nie było tygrysów 
.wogóle., , lub były chronione 
przez ustawę, jak" u nas. bobry 
i żubry. Ale poprostu dlatego, 
że pan Jim miał pracy powy­
żej uszu w przeciągu tego pół 

•tuzina, lat, zaś .w niezmiernie 
.rzadkich i krótkich chwilach 
wypoczynku, nie nadarzyła się 
okazja... 

Za miesiąc pan Jim, według 
zawartej umowy, miał wracać 

;do.kraju ,na roczny urlop. To 
też gdy pewnego pięknego po­
ranka jego indyjski służący, 
Sing, przybiegł doń z wieścią: 
„Sahib — jest tygrys!" — pan 
Jim, mimo wrodzonej Angli­
kom „flegmy", aż podskoczył 
z radości: 

— Nareszcie!" Bella dostanie 
'skórę, choć na ślubny prezent! 

I kazał Singowi opowie­
dzieć, wszystko, co wiedział o 
ó.wym ^pasiastym panu dżun­
gli", jak go zwą krajowcy. 

Otóż było tak: w rodzinnej 
wiosce Singa, o dwadzieścia 
kilometrów od miejsca, w kr.ó-
rem kwaterował pan Knock­
out, pojawi? się duży bengalski 
tygrys. Mordował bydło, a 
ostatnio zabrał się nawet do 
ludzi. Mieszkańcy wioski chcie 
li wysłać delegację do „białych 
sahibów", aby upolowali „pa­
siastego sahiba", ale „biali sa-
hibowie" byli daleko... Sirig 
odwiedził wczoraj swoich kra­
janów i dowiedział się o nie­
szczęściu! Że zaś wiedział, że 
jego sahib pragnął upolować 
tygrysa, więc... 

„Sahib" byłby uściskał Sin 
' ga. gdyby mu na to pozwalała 
Jego angielska flegma i euro­
pejska godność. Narazie poda­
rował mu funt szterlingów, 
obiecując, gdy się polowanie 
uda, jeszcze dwa. , 

Na drugi dzień w!ęc, krót­
ko przed zachodem słońca, 
Jim Knockout wgramolił się 
w rozwidlenie drzewa, stoją­
cego niedaleko o j wioski. Na 
drugiem, podobnem drzewie 
siedział nieco drżący ze stra­
chu Shig. zaś o jakie dwadzieś 
cia kroków od nich 'obu leżała 
mocno związana jałówka — 
jako przynęta. 

. Słońce wreszcie zaszło. Zą 
legła martwa cisza, w której 
od czasu do czasu słychać by­
ło tylko postękiwanie jałówki. 
Jim. pochylony nad fuzją, zdręt 
wiał cały. nie śmiał sie jednak 
ruszyć: tygrys bengalski jest 
niezwykle czujny. 

Godziny mijały, a tygrysa 
nie było ani śladu. Promienie 
księżyca już zaczęły blednąc 

i jutrzenka ukazała się na nie­
bie. • 

Nagle, od strony błotniste­
go stawu, skąd mieszkańcy 
wsi brali wodę, rozległ się 
przeraźliwy krzyk i ukazał się 
pędzący co sił w nogach tuzie­
miec. Za nim posuwała się ja­
kaś olbrzymia, czworonożna 
bestja. 

— Tygrys! tygrys! — 
wrzeszczał goniony. 

W Jimie serce zabiło nie­
spokojnie. Chciał strzelić, pod­
niósł fuzję, widok zasłaniał mu 
jednak tuziemiec. 

— Odskocz w bok— krzyk 
nął. 

Dopiero za drugim krzyk­
nięciem przerażony tuziemiec 
zrozumiał i uskoczył. 

Wówczas Jim wziął na cel 
to, co w jego przekonaniu by­
ło oczami tygrysa — i strzelił. 
Ogromny zwierz zatoczył się,) 
pobiegł jeszcze dwa,, trzy kro­
ki i padł. 

Jim i Sing zeskoczyli ze 
swych placówek. Sing pobiegł 
naprzód. Jim zaś kroczył wol­
no, opatrując strzelbę z miną 
doświadczonego myśliwego i 
myślał w duchu: „Mój pierw­
szy tygrys! A to się Bella u-
cieszy!" 

Tymczasem Sing, k tóryby! 
dobiegł „trupa", stanął jak 
wryty i zawołał: 

— Sahib! 
— Co Sing? Masz dwa fun­

ty, jak w banku! 
— Sahib! Nic z dwuch fun­

tów! To nie tygrys! 
— Jakto nie tygrys? 
— A nie! To tylko duży 

dzUci"! " r ' ' • "i-M.:.ii-.r. mv) 
A prawdziwy tygrys polo­

wał tymczasem w innej stro­
nie dżungli. 

I 
Sami to zrobimy! 

BLOK-NOTES 

Bierzemy deseczkę o wy 
miarach mniej więcej 25 cm 
X 15 cm, listewkę o długości 
tej samej, co szerokości de­
seczki i dwie śruby z nakręt­
kami. Wiercimy w deseczce i 
listewce po dwie dziury w rów 
nych odstępach i blok gotowy. 
Trzeba tylko nałożyć kilka­
dziesiąt arkuszy papieru. 

Rzeczy ciekawt>. 

K R A J , G D 2 D I E P O A S E K Ś P O E W A 
Byliście zapewnie w wielu 

piaszczystych okolicach i nie 
słyszeliście, żeby piasek śpie­
wał. Jednak jest taki „śpiewa­
jący piasek", daleko wpraw­
dzie, bo na wybrzeżu jeziora 
Michigen, w Południowej Ame­
ryce. (Możecie je znaleźć na 
mapie). Otóż, we wschodniej 
części jeziora, gdy tuż przy 
samej wodzie poruszymy pia­
sek (np. wetknąwszy kij), usły­

szymy dość głośne i dość d«' 
go trwające melodyjne dźwtt' 
ki. 

Pewien uczony, który ba­
dał tę sprawę, mówi, że dźwfó» 
ten wydają sole, osadzone ,*j 
piasku przez przypływ i o i ' 
pływ jeziora. Ale tego jeszcz* 
nie stwierdzono. Może pia$e[ 
śpiewa z jakichkolwiek inny** 
przyczyn? 

1 

Jak oddzierać papier, poka­
zuje rysunek drugi. Nakrętki 
śrub należy mocno docisnąć, 
gdyż w przeciwnym razie pa­
pier będzie się oddzierać nie­
równo. 

TYLKO NA ZADANIE 
Dwaj panowie wchodzą do 

małej restauracyjki na Podwa­
lu. Podchodzi kelner. 

— Co panowie życzą? 
— Dla mnie jajecznica. 
— A dla szanownego pana? 
— Też jajecznica, ale żeby 

była ze świeżych jajek. 
Kelner idzie • do kuchni ' i 

woła: • •• 
— Dwa razy jajecznica! Raz 

ze świeżych jajek! 

Gdy krzykniemy, albo klaś-
niemy w dłonie lub .w inny spo­
sób spowodujemy Jakikolwiek 
głos lub odgłos, powietrze 
naokoło nas drży. Te drgania 
nazywamy wibracjami. Jeśli 
wrzucimy kamień do stawu, 
tworzą się koliste fale; ich 
„grzbiet", tzn. wysokość jest I 

coraz mniejsza, aż zniknie ty 
pełnie. Podobne, fale „tworzy 
głos lub dźwięk w powietrz"' 
Gdy taka fala trafi na nasz* 

,,est pew 
!*. W p ' flednok 
F on n 

W obli 
JwVmi c 
t?.roć nag 

L?CI!°J °_B_LIA ! ! ! ^ A ! b ^ . ^ K t e V i „ O L a ten przy pomocy skompl'k^ 
wanego urządzenia przenosi J 
do mózgu — mówi sie wtedy' 
że coś słyszymy. 

N A U K A U©Z5EM€Ą 
Zdarzają się spory między 

znawcami wszelkiego rodzaju, 
które musi koniec końców roz 
strzygąc wiedza ścisła. Są 
znane wypadki z sali sądowej, 
w których los oskarżonego za 
leżny był od analizy chemika, 
czy też innego naukowego spe 
cjalisty. 

Ale nietylko w takich wy­
padkach decyduje nauka. — 
Przed paru laty radca Bode, 
kustosz muzeum berlińskiego, 
nabył za kilkanaście tysięcy 
marek woskowy posążek, 
dzieło rzekomo samego Leo­
narda da Vinci. Tak twierdził 
radca, ale znaleźli się tacy, któ 
rzy twierdzili inaczej. Kłócono 
się o prawdziwość tego posąż­
ku dość długo, aż wreszcie 
ktoś zaproponował, aby spra­
wę oddać fizykom lub chemi-
końrdo zbadania. Tak się też 
stało. Prześwietlono posążek 
promieniami Roentgena i oka­
zało się, że jest on „nadziany" 

O S D 

Wobec licznych zapytań ko 
munikujemy, iż Czytelnicy „Re 
publiki Dzieci" mogą nadal przy 
syłać ułożone przez siebie roz­
rywki , z pośród których najlep­
sze będą drukowane. 

ARYTMOGRAF. 
Nad. K. W. 

21 — 17 — 3 — 17 — 13 — 
24 — 3. 

2 — 15 — 14 — 11 — 4 — 
7 — 11 — 23. 

25 — 13 — 21 — 13 — 26. 
3 — 8 — 16 — 24 — 5 — 3. 
20 — 11 — 8 — 18 — 10 — 

21 — 18 — 3. 
3 — 15 — 11 — 8 — 3. 
5 — 1 1 — 4 — 7 — 1 3 — 

25 — 3. 
19 — 1 1 — 4 — 1 1 — 8 — 1 8 
7 — 4 — 3 — 1 6 — 7 — 8— 

3 — 19 — 5 — 3. 
11 — 2 — 17 — 3 — 20 — 

13 — 15. 
13 — 15 — 20—11 — 15. 
12 — 3—15 — 4 — 3 — 1 9 

— 5 — 3; . o 
7 — 8 —20 — 1 0 — 16—»13 
3 — 6 — 7 — 21 — 10 — 8 

— 5 — 3 . 
15— 13 — 9 — 22—19 — 

I — 3. 
10 — 3—15 — 20. 
8 — 13 — 14 — 20 — 15 — 

14 — 3. 
3 _ 2 — 3 — 19 — 5 — 3. 
6 — 7 — 11 — 20 — 15 — 

13 — 8 — 2 — 3. 
11 — 4 — 3 — 8 — 22 — 

I I — 24. 
14 — 3 — 18—15 — 16 — 
15 — 11 — 17 — 13 — 24 — 

17 — 11 — 15. 
13 — 2 — 18 — 3 — 17 — 

5 — 3 — 8. 
6 — 22 — 20 — 3. 
13 — 20 — 17 — 11 — 18. 
18 — 15 — 3 — 1 8 — 1 7 — 3 
8 — 7 — 11 — 20 — 27 -

17 _ 7 _ 11 _ 20 — 27. 
10 — 3—19 — 1 — 18. 
11 — 19 — 1 — 13. 
1—3 — 8 — 1 6 — 3—15 . 

Cyfry zastąpić literami, two 
rzącemi słowo o podanem zna­
czeniu. Pierwsze litery dadzą 
rozwiązanie. 

Znaczenie słów: 1) Przekro­
czenie swobody, brak karnoś­
ci, 2) twardy kamień, 3) gatu­
nek dużej ryby, 4) kraj w Euro­
pie, 5) lekarz zębów, 6) scena 
w cyrku, 7) gatunek rośliny, 8) 
materiał budowlany, 9) inaczej: 
fantazja, 10) kraj w Ameryce 
Południowej, 11) odznaczenie. 
12) nauka o aptekarstwie, 13) 
rodzaj farby niebieskiej, 14) 
kraj w Afryce, 15) gatunek ża­
by, 16) angielska miara długoś­
ci, 17) nos, otwory nosowe, 18) 
gatunek drzewa, 19) gatunek o-
wadu („Boża krówka"), 20) 
imię hiszpańskie, 21) nieporozu 
mienie, kłótnia, 22) krótka broń 
palna, 23) władca w starożyt­
nym Rzymie, 24) schronisko dla 
psa, 25) rewanż, zemsta, 26) po 
most zbity z pni celem ich spła­
wienia, 27) rzadki już u nas 
zwierz drapieżny, 28) niewielki 
statek pasażerski — spacerowy 
29) inaczej odgłos, 30) garaż dla 
samolotów. 

Słowa pomocnicze: 18 — 15 
— 11 — 8 — 10 = utwory Ko­
chanowskiego, 20 — 10 — 4 = 
wydobywa się z komina, 15 — 
3 — 8 — 11 — 2 = pora dnia, 
17 — 7 — 21 — 25 — 3 = rze­
ka w Polsce. 

SZARADKi. 
Pierwsze to głoska, drugie cią­

gle płynie. 
Wszystko choć miłe nader szyb 

ko ginie. 

Po literze litera — ziemia w so­
bie zawiera. 

I Ł O W E 
Rozwiązania rozrywek z dzi 

siejszego numeru można nadsy 
łać do Redakcji „Republiki Dzie 
c i " — Piotrkowska 49 — do 
środy, dn. 27 b. m. włącznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy do rozlosowania 
2 nagrody: książkę i grę towa­
rzyską. 
ROZWIĄZANIE ROZRYWEK, 

umieszczonych 6 b. m. 
LOGOGRYF GEOGRAFI­

CZNY: 1) Polesie, 2) Ottawa, 
3) Pirenejski, 4) Italja, 5) Egipt, 
6) Roterdam, 7) Andy, 8) Joko­
hama, 9) Czad, 10) Istambuł, 11) 
Etna,; 12) Pekin, 13) Ren, 14) 
Zuricłi, 15) Egejskie, 16) Mel­
bourne, 17) Yellowstone, 18) 
Sekwana, 19) Łuck, 20) Karpa­
ty, 21) Raba, 22) Argentyna, 23) 
Japonja, 24) Oran ja, 25). Wisła, 
26) York. Pierwsze litery two­
rzą: „Popierajcie przemysł kra­
jowy". REBUSIK LITEROWY: 
Samo - war. SZARADKI: An­
na, rano - nora. WIZYTÓWKI: 
Kielce, Skalmierzyce, KWA­
DRATY MAGICZNE - ARYT­
MOGRAF: 1) Bez. 2) eta, 3) za­
mek, 4) Ewa, 5) Karol, 6) oda, 
7) las. SZARADA: Ko - ra - le. 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz 
rywek umieszczonych 6 b. m. 
otrzymali: 

I. W. Lesiński — ul. Murar­
ska 14 — książkę. 

II Ewa Rozenblumówna — 
ul. Piłsudskiego 24 — grę towa­
rzyską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji „Repu 
bliki Dzieci" — Piotrkowska 49 
w czwartek lub piątek (21 lub 
22 b. m.) w godzinach miedzy 
6 — 7 wiecz. 

szmatami i materjałem, kt^ 
rych da Vinci użyć nie n w 
gdyż takich wówczas JeszcZ" 
nie wyrabiano. W taki spos™ 
nauka rozstrzygnęła spór. J 

Uśmiechnij się 

PECHOWY AUTOMOBI' 
LISTA. 

— Zamordował pan 
najpiękniejszą kurę! 

— Ależ ja to wynagrodzą 
nie chcę przecież, aby pan: f 
niosła stratę. 
. — Tak, to idź pan do *Ą 

nika znosić jajka! 

Pemy \ 
U od t 
H niei 

dla cal 
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NIEODKRYTA ZIEMIA. 

Z pokoju, gdzie bawią 
dzieci dochodzi wielki hałas 

Mamusia otwiera drzwi i ' 
pytuje: 

— Dzieci, czemu tak W® 
czycie? A gdzie Józio? J 

— Bawimy się w PoC!|ń|'JIJ mamusiu. Józek siedzi pod >jĄ 
kiem. On jest Ameryką, 
jeszcze nieodkrytą. 

Cochłai 
fiprzekc 

Fikhrej 

i aować 

DZIWNA RASA. 
Ciocia Fruzia ma prze 

kiem na ziemi skórę, z psa %\ 
nardyńskiego. Mały 
przygląda się skórze z szef M 
otwartemi oczyma, a wre s* 
mówi: 

Ciociu, my też w 

stwa' 
IM , o b l ' i 

& l ewać 
o° -gor 

°d w 
wył 

Hi c h ,ap • ISÎCCR-
1 -J?-ie n 

V PR 
^ 0 r 2 a 

mamy takiego psa, ale teg j * (

 n ieśi n j 

zaznacza z dumą — nl^dy ieJiii »• 
szeroko nie kładziemy na 

NIEBEZPIECZNY SZCZV ' Kfykl 
— Widzi pan ten szczy/jJ 

wskazuje góral turyście 
górę. — To bardzo niebezP'>< 
ny szczyt. Niedawno wsp> eM 
tam dwaj turyści i już tędy 
wrócili... j( 

— To okropne! A cfj 
wiadomo, co się z nimi s W p1 

— Owszem. Wiadom0-
szli drugą stroną na dół. 

STW 

FES 



dość dltr 
ie dźwiś' 
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że dźwi«» 
dzone * 
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:o jeszcz 
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3 k inny<* 

andlowo-Prz 

niknie Ą 
„tworzy 
jowietrz11, 
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Przynęta IZwyźkowe nastroje na giełdach bawełnianpls 
W c z o r a j p o r a z p i e r w s z y o d t y g o d n i a g ie łda n o w o ­

j o r s k a m i a ł a t e n d e n c j ę m o c n i e j s z ą . W a h a n i a 
n a r y n K a c h s u r o w c o w y c h NIE w p ł y w a j ą 

n a sytuację w ł ó k i e n n i c t w a p o l s k i e g o 

Jest pewien objaw współzależności 
w polityce i finansach, na któ-

Jtejednokrotiiie zwracano tu uwagę. 
«»a on na tem, że ilekroć Niemcy 
' W obliczu poważnych rozgrywek 
ywymi dawnymi przeciwnikami — 
EJr°ć nagle okazują się ustępliwi dla 
I«ikow w spłacie ich zamrożonych j . P o gwałtownej zniżce bawełny ame-
fzVteluoścl rykanskiei, ]aka nastąpiła w dniu 11 b 

przynosząc zniżkę notowań 

iłem. kt* 
nie mdi* 
5 jeszcj 
ki spos* 
spór. 

MOBI 

elnoścl. 
jemy wszyscy -

Anglików. 
ile w tej chwili 

Sprawa jawnych wTedil? od 
Je,ń niemieckich stała się tematem 
dla całego świata. Skoncentrowa-

akcji anglo-francusko-włoskiej oka-
'y się oczywista musiało czynni-

6 hamującym zapędy Rzeszy. W tym 
Ęeticie Niemcy z niepokojem nadsłu-
^ wieści z nad Tamizy. 
^ takiej właśnie chwili podpisały 
'J'ę o spłacie procentów pewne], 
^ najbardziej pokrzywdzonej, klasy 
'lżonych pretensyj angielskich. 
P°śród wierzycieli angielskich—po-
!atze obligacyj Younga i Dawesa 

zapewnioną obsługę swych pre-
I banki mają swą specjalną urno-
? „Stillstand", dostawcy towarowi 

zabezpieczenie w postaci należ 

m., przynosząc zniżkę notowań o zgorą 
100 punktów, tendencja w następnych 
dniach była nadal słaba, spadek cen 
wyraził się jednak przeważnie kilkoma 
tylko punktami. Natomiast w dn. 18 bm. 
— jak to już wczoraj sygnalizowaliśmy 
nastąpiła ponowna gwałtowniejsza zniż 

kazało zniżkę w porównaniu z notowa­
niami z dnia 16 bm. w granicach od 30 
do 40 punktów, w Bremie w granicach od 
60 do 65 punktów, w Aleksandrji w po­
równaniu z notowaniami z dnia 14 bm. 
(w dniu 15 i 16 "bm. giełda była nieczyn­
na) w granicach od 58 do 70 punktów. 

się tendencji i kilkunastopunktowy 
WZROST NOTOWAŃ. 

Mocniejsza tendencja zaznaczyła się 
już przy wczorajszem otwarciu fieldy 
nowojorskiej, przynosząc w stosunku do 
zamknięcia z dn. 18 bm. poprawę noto­
wań o 7 do 14 punktów. Wyraźniej je­
szcze wystąpiły zwyżkowe nastroje przy 
notowaniach pierwszego środka, dejac 

ozostaje jeszcze kategorja prywat 
Wierzycieli z kredytów finanso-

M średnio- i długoterminowych. 
JtM działo się dotąd najgorzej. 
Gze dwa lata temu otrzymywali 
lajmniej pełne procenty w gotów 

C e ? Y P R Z Ę D Z Y n i e S P A D N Ą 
OBAWY PRZED IMPORTEM PRZĘDZY ANGIELSKIEJ „MACCO" 

(j) Tranzakcje przędzą bawełnianą 
niemieckich z importu niemieckie-1 na rynku łódzkim kształtują się w dal-

pan m1"" 

'nagród^ 
y pani 

n do klif 

1EMIA. 

bawią 
i hałas-

tak 
io? 
/ podr$ 
I\ pod 
ryką. 
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\9 
SA. 
przed 
z p fLu 
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I wres ? c 

'tpo, że nieda^n^Schacht' żjigro- L 
iCncTalnem w ó W o n u m ^ a Wsśyst-r 

U!sri niemieckie — ugodzlł«slę teraz 
"Klikami co do tej pokrzywdzonej 
l Wierzycieli. Na sumy procentowe 
[•Padające im do połowy przyszłego 

Wydane będą mianowicie specjal­
NY, wolne od zakazu transferu; 
.Je są oprocentowane, na 4 per. an., 
"anku Angielskim mają być groma-

niemieckie na specjalne środki 
^lortyzację. 
*la ta charakterystyczna- zresztą 

«°cJa polegająca na zamianie pro-
~^ na nowe bony oprocentowane 
.^zecież w gruncie rzeczy śmiesz-
°chłapcin. Zapewne jednak ma na 
przekonanie Anglików o niemiec-

^hrel woli — „good will", 
y^oć bowiem Anglja ma się na coś 
v °Wać — ad hoc spreparowane 

drzwi i 1 KCtwa" finansowe sprawiają, że 
M oburzenie na wyspach i opinja 
i^pa zaczyna niespodziewanie roz-
,̂ Wać o nowym dowodzie niemic-
.̂ -.good wi l l " . Wiadomo, że frazes 
°d wi l l " ma wielki wpływ na o-

i brytyjską Nieraz małą rzeczą 
* wiele zrobić. Czy obecnie udzie-

Hie^|łap okaże się przynętą na węd-
tvi .l°cką — na to pytanie niezadłu-

Wczoraj natomiast sytuacja uległa 
poważnej zmianie. Trwająca od szeregu 

ka, oscylująca w granicach od 55 do 60 dni zniżka nietylko została zahamowana już zwyżkę cen o 22 do 27 punktów, 
punktów, w porównaniu z notowaniami lecz ustąpiła miejsca DOść ZNACZNEJ Wprawdzie drugi środek wykazał pcw-
Z dnia 16 b.m. ZWYŻCE. Trudno, oczywiście, przesą- ne osłabienie tendencji, ostatecznie jed-

Wplynęla ona na zniżkę rów- dzać w tej chwili o trwałości tej zwyżki, nak notowania zamknięte zostały po-
nież na innych giełdach. Zamknie ;ie w każdym razie po raz pierwszy od ty- ważną zwyżką. 

giełdy liverpoolskiej z dniach 18 bm. wy godnia zanotować można wzmocnienie Na rynku łódzkim wahania, zacho­
dzące na giełdach bawełnianych nie wy 
warłv dotychczas prawie żadnego wpły­
wu. Szczęśliwie się złożyło, że przypad­
ły one na okres dość dużego ożywienia 
sezonowego, nie mogły więc już wyw­
rzeć większego wpływu na sytuację i 

dzy w okresie obecnym za najzupełniej j rozmiary obrotów. Żnaiduie to wyraz 
wykluczoną, a to z uwagi na niezmier-j zarówno w zwiększających się t-~->-ak-
nie niski poziom cen tego półfabrykatu, j cjach towarami, jak i w postępującym 
będący poniżej rentowności produkcji, 
oraz szybkie wyczerpywanie się zapa­
sów przędzy, które w ciągu ostatnich 
4 tygodni malały o zgórą 400 tys. kg. 

W sferach zarówno kupców jak i 
producentów przędzy bawełnianej ocze­
kuje się pojawienia w najbliższym 
czasie na rynku przędzy angielskiej. 

Jak wiadomo, Anglja uzyskała w 
DStatniotioiawajftym traktacie handlo­
wym znaczne, i u&kceiHegYpaY^jdzę. 
„liiacco". Ulgi te są największe dla wy­
sokich numerów tej przędzy, to też sfe­
ry kupieckie oczekują napływu na rynek 
krajowy w pierwszym rzędzie właśnie 
tych wysokich numerów, które o ile 
chodzi o produkcję krajową r były wy­
rabiane tylko przez dwie czy trzy wiel­
kie przędzalnie łódzkie. 

szym ciągu dość żywo, co przypisać 
należy zwiększającej się stale produk­
cji przemysłu tkackiego, zwłaszcza śre­
dniego i mniejszego na potrzeby sezonu 
letniego. Niemniej jednak tranzakcje 

! przędzą bawełnianą „na skład" od chwi-
otem p o ł o w ę V gotowce a połowę! 1 1 rozpoczęcia się ostatniej baissy ba-
rypsach i t. d. i t. d. wreszcie zgórą l wełny na giełdach amerykańskich zani­
żeniu wszelkie wpłaty nawet p r o - ! k f y ' obecnie producenci tkacze kupują 

zostały zawieszone. tylko przędzę w ilościach ściśle dosto-
. . i . j t M N c . i ^ i . l ś a i ^ l s ^ a n y ^ ^ ^ f l o t t z e l ^ b t ó ż ą i s y c h . s 

i^By!vp33y?dzy .oiftJai egły w okresie 
ostatnim żadnym wahariionT i wykazują 
absolutnie stałą tendencję. Zaznaczyć 
należy, że jedyna.firma iódzika.. która 
na wiadomość o baissie. obniżyła ceny 
o 1 c. na kg., następnego już dnia pod­
wyższyła z powrotem ceny o 0,5 centa 
na kg. 

W kołach handlarzy przędzy uważa­
ją najmniejszą nawet zniżkę cen przę-

spadku zapasów przędzy, o czem pisze­
my na innem mieiscu. 

• 
Kierownik waszyngtońskiego Urż%du 

dla spraw rolnictwa. Chester Davi;-;. za­
stępujący ministra Wallace'a, oświadczył 
że w polityce bawełnianej rządu żadne 
zmiany nie nastąpią. Zwłaszcza nie uleg­
nie redukcji zakres pomocy dla rolni­
ków.'- 1"-' '• ''• '• i 
/_ Przewodniczący komisji rolnęj^sena-

tu, senator Smith, zwrócił śfę 'do fBSWiff z 
wnioskiem o utrzymanie poza rynkiem 
5 i pół miljona bel bawełny. W ten s 

sób rząd otrzymuje możność reguło-
nia cen i normowania eksportu. Jedno-
śnię^ należałoby, jego zdaniem, uniemoi 
liwić kupcom prywatnym rzucanie n<-. 
rynek większych nartyj bawełny przed 
dniem 1 stycznia 1936 r. 

można odpowiedzieć, (az). 

i e ś p r z e s t a f e k u p o w a ć 

ar tyku ły włók iennicze . — Prowincja środkowej Polski zupełnie 
e l iminuje się \AKO r y n e k zbytu produkcj i łódzk ie j . — Sezon le tn i 

zapowiada się coraz gorze j 
Zjawiskiem'niezmiernie niepokoją-; że z całą wyrazistością wystąpiło ono ( wincji kresowej — zachodniej i wscho-

cem dla Łodzi jest fakt powolnego odpa- dopiero w chwili obecnej, w związku z i dniej oraz w Małopolsce stosunkowo 
dania całej b. Kongresówki, jako rynku ! rozpoczęciem się sezonu letniego, 
zbytu dla włókiennictwa łódzkiego. Zja I Kryzys, jaki występuje na prowincji, 
wisko to zaobserwowali producenci znaiduje odbicie w sytuacji przemysłu 
łódzcy jeszcze w roku ubiegłym, jednak-'włókienniczego, jednak kryzys na pro-

K a n d y d a c i n a r a d c ó w 
w s i p < i » ł | » r o c < ? j • » r a s 4 K « S » j ! e B i i i r j B e : g 4 o ! | o n a u % ł i 

^FORMA ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH 

, Ł ^ 0 r ^ d y gospodarcze przystąpiły! D " " z e j azia.ainosci tzpy. z. soraw 2 
d ^ " R w a n i a projektu Podziali przed terenu izbowego na pierwsze miejsce 

\ TEZ0< C j f handlowych, przemysłowych wysuwa się juz obecne kwestia koop-
L L E .

 {AI iĄ K , e s l n i czych według kategoryj świa tacjl radców przez Izbe. która - jak 

W związku z wyznaczonem na 
dzień 27 b.m. plenarnem zebraniem Izby 
Handlowo-Przemysłowej w kolach go­
spodarczych Łodzi omawiane były 0-
statnio pewne kwestje, dotyczące naj­
bliższej działalności Izby. Z SDraw z 

szczyp 
-ście ^ 
liebezP 
wspi?!^ 
iż tędy 

A -

mi s l -* 

•~AU V'\YR* •"'^-^ycn wcuiur N.AVCXUIYT omi 7 M , • j , . . . " 
n i ? d V K ; Pomysłowych. Referat w tej wiadomo - ma się odbyć częściowo 

1% o b M a sosnowiecka Izba.Prze-J Już na wstępnem zebraniu samorządu 
0 " HANHL li-tiSrn NNRNCOWAĆ '. gOS. 

Wchwj l i obecnej, obok nazwisk po 
irl-tf' H 6 fói'; H andlowa,"~ "która opracować j gospodarczego 

SZ^*- , l \ „ '?k t noweto systemu świadectw ! nowego systemu świadectw 
Ary " 

^ s i ! s * załatwienie 
h ; ° wych. Dążeniem sfer gospodar 1 dawanych już na tern miesjcu. a miano 

1 wicie dr. Roberta Schweikerta z ramie 
Si'e ĉ ' *aiaivneme powyższej spra-

'1 h. w "a r. 1936 odbywała się już w 

nia przemysłu gumowego i dr. Stanisła 
wa Sembrata z ramienia przemysłu cze 
sankoweRo wymieniane sa również dal 
sze dwje kandydatury, a mianowicie 
dwuch radców poprzedniej izby. inż. 

Wieczność' "większego niż do-, O s k a r a Q r o S s a. przedstawiciela 

zasadV 

ł,N p r

 l v wysuwane w związku z 
m s'a ^ c nad reformą świadectw, pod 

pod 

Jliruo- •"• ^ ' ! r ( 5 ś n 5 c ! , J kowania kategoryi świa ' łódzkiego fabryk przemysłu barwników 
AM I<.'*°v'';<iui3.c m - in. wprowadzenie „Wiinnica"w charakterze reprezentanta 

J ;'o>,..^vch^zasov,-Ych czterech — <0 I odnośnego działu wytwórczości oraz •^oy.-ych 
handlowych dyr. L u d w i k a K o r a l a , iako przed 

stawiciela branży ekspedycyjnej. 

Ponadto — jak sie dowiaduiemy — 
przez niektórych radców wysuwana 
jest koncepcja zaproszenia do współ­
pracy z Izbą jednego z przedstawicieli 
nauki. Oczywiście w rachubę wchodził 
by w tym wypadku jeden z profesorów 
ekonomji z krajowych uniwersytetów. 

Zdaniem osób, które wysunęły po­
wyższą propozycję, zaproszenie jakie­
goś wybitnego ekonomisty winno się 
przyczynić do rozszerzenia zakresu 
prac samorządu łódzkiego w dziedzinie 
zagadnień gospodarczych szerszej natu 
ry, a.temsamem spowodować Dodniesie 
nie się autorytetu izbv. 

Zaznaczyć należy, że tendencja do 
bliższej współpracy samorządów gospo 
darczych z przedstawicielami nauki eko 
nomicznej przejawiła się nietvlko na te 
renie Łodzi, lecz nosi charakter szer­
szy. I tak nn. jak słychać izba handlo-
wo-przemysłowa w Warszawie ma no 
dobno zaprosić do współpracy znanego 
ekonomistę prof. uniwersytet! Jagiellon 
skiego, prof. Adama Krzyżanowskiego.! 

mniej daje się odczuć, gdyż zapotrzebo­
wanie na towary włókiennicze w tam­
tych dzielnicach, chociaż w bardzo skur­
czonych rozmiarach istnieje, tldy nato­
miast prowincja b. Kongresóv/ki n5eraa! 
zupełnie eliminuje się jako rynek zbytu, 
Wystrczy zwrócić uwagę na fakt. że w 
latach 1928-1931 miasteczko w Koń$re-
sówce — Błaszki, stanowiące jeden z 
ośrodków handlu włókienniczego klino­
wało w Łodzi artykułów włókienniczych 
za sumę.od 3 do 4 milionów złotych ro­
cznie, obecnie zaś, pomimo rozpoczęcia 
się sezonu letniego, kupcy Z mia'».e-".ka 
tego wogóle jeszcze nie przyjechali. Przy 
kład powyższy jest o tyle charakterysty­
czny, Ze wskazuje na olbrzymie obroty, 
jakie Łódź miała w swoim czasie nawet 
z tak małemi ośrodkami handlu włókićn-
niczerjo. Zaznaczyć tu n?.leżv, że od ro­
ku 1920 do roku 1930 rynek b.'Kongre­
sówki byl głównym rynkiem zbytu dla 
Łodzi. 

Jako przyczyny, które wr>łvnelv na 
załamanie się środkowej Polski. ;ako 
odbiorcy łódzkiego przemytu -"łókien-
niczego, kupcy łódzcy wynren-rą rirze-
dewszyslkiem większe zubożenie wsi w 
województwach centralnych niż w innVch 
częściach kraju. Twierdzenie to c~'~ra 
się również na fakcie, że obecn'" 'Wie­
ko cięższa jest sytuacia V ' -
corzedaiaeef*o towary w łók i f - - " 
ko po wsiach, inż kupiectwa. ' 
renem handlowym są miastecn 'r. 

'•/a, 
M -
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Funt — s ł a b s z y 
Poż. stabilizacyjna — mocniejsza 

Na rynku walutowym trwał wczoraj 
dalszy stopniowy spadek funta, który 
na giejdzie warszawskiej zniżkował z 
25.22 (poniedziałek) do 25.09. Słabsze 
również były notowania funta na pry­
watnym rynku łódzkim, gdzie strata kur 
sowa wyniosła wczoraj 15 punktów 
przy kursie 25.25 w żądaniu 1 25.00 w 
płaceniu. Bank Polski obniżył cenę de­
wizy angielskiej o 15 punktów do 25.10. 

Nieco słabiej kształtował się na gieł­
dzie warszawskiej również kurs dolara, 
wynosząc 5.29 (kabel) wobec 5.30 i 5/8 
w poniedziałek. Różnica w oficjalnych 
notowaniach dolara nie wpłynęła jednak 
na jego sytuację w obrotach prywat­
nych, w których żądano za efektywne 
dolary nadal 5.28, a płacono 5.25. Rów­
nież Bank Polski nie zmienił ceny dola­
ra, płacąc na drobne odcinki 5.25, za 
większe 5.26 i za czeki 5.28. 

Z papierów nieco mocniejsza była 
wczoraj poż. stabilizacyjna, oddawana 
po 73.00, a kupowana po 72.50. Podnio­
sła się ona również na giełdzie nowojor­
skiej, która ustaliła kurs kupna papieru 
polskiego na 123.00. 

Pozostałe walory bez zmiany: dola-
rówka 54.50—53.50, poż. budowlana 
47.00—46.50, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za 
rok 1933 — 54.25—54.00. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 19 marca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie w dziale dewiz ten­
dencja była przeważnie niejednolita, przy nieco 
zwiększonych obrotach. Notowano: Amsterdam 
359.35 (4-13), Berlin 212.85 (—15), Belgja 124.45 
(4-50) , Gdańsk 173.14 (4-14), Kopenhaga 112.10 
f—65), Londyn 25.09 (—13). Medjolan 44.12 (—4), 
przekaz telegraficzny na Nowy Jork 5.29 (—1 i 
pół), Paryż 34.98, Praga 22.16, Sztokholm 129.45 
(—70), Szwajcarja 171.80 (—10). W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 199 (—100), szy­
ling austriacki 99, korona czechosłowacka 21.90, 
frank francuski 34.98, frank szwajcarski 171.55 
(--5), funt sterlingów 25.09 (—16), dolar gotów­
kowy 5.27 (—1), dolar złoty 8.88,25, rubel złoty 
4.55, rubel srebrny 1.66. bilon 0.76. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5,26. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym zaznaczyło się 
dziś wybitnie mocne usposobienie, zwłaszcza dla 
akcyj metalurgicznych. Notowano: Bank Polski 
90 -89.75—90, Cukier 33.50 (—25), Węgiel 14 
(4-40) , Liloopy 11.10—11—11.10 (4-35). Modrze-
jów 4.90, Ostrowieckie 22.75--23.25 (4-75) , Sta­
rachowice 16.25—17 (4-100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
.procentowych zarówno państwowych, jak i pry­
watnych również przeważało usposobienie moc­
niejsze. Notowano: 3 proc. budowlana 46.50 
(—25), 4 proc. premjowa dolarowa 53.45 (—5), 
4 proc. inwestycyjna zwykła 115 (—50), serjowa 
118.50, 5 proc. konwersyjna 68.75 (4-25) , 6 proc. 
dolarowa 78.50 (4-50), 7 proc, stabilizacyjna 72.50 
—72.75 (4-100),, w odcinkach po 100 dolarów 
74.50, 8 proc. obligacje Przemysłu Polsk. 86.50 
(-4-50), 4 i pół proc. Listy Zast. ziemskie 53.25 
—53.50 (4-150). 8 proc. ziemskie złot. 50 (—50), 
7 proc. ziemskie dolarowe 50.88 (—37), 5 proc. 
Warszawy stare 70.50 (—25), 5 proc. Warszawy 
z 19.33 r. 61.75—61.50 ( 4-25), odcinki po loOO zł. 
62.25 (4-75), 8 proc. Częstochowy 51.25—51.50 
(4-50), 8 proc. m. Łodzi 54, 8 proc. Piotrkowa 
50 (—25), 10 proc. Radomia 44.25 (—100, 6 proc. 
oblig. Warszawy 6-ta emisja 68.50. 3-ma i 0-la 
emisja 66.75 (—lOfl). Tranzakcje dokonane a nie-
notowne: 8 proc. dillonowska 92 7 prc. śląska 72, 
warszawska doUrowa 71.25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.27, dolarów-
ka 54.00, 5 proc. pożyczka konwersyjna 69.25; 
pożyczka inwestycyjna—sprzedaż 115.50—1,15.00; 
pożyczka stabilizacyjna 72.15—72.00; 5 proc. Li­
sty'Zasl. m. Łodzi za 1933 rok 54.50—54.25; 
5 proc. Listy Zast, m. Łodzi, serja 9-ta 63.50— 
6300: 4 i pół proc. Listy Zast. ra. Łodzi 58.00— 

57.50, Barik Polslki 90.00—89.50. Tendencja 
utrzymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY.* 
NOWY JORK. Loco 10.65, marzec 10.29, 

kwiecień 10.30, maj 10.32—35, czerwiec 10.37, 
Iioec 10.42—45, sienpień 10.30, wrzesień 10.18, 
październik 10.06—07, listopad 10.04. grudzień 
10.12, styczeń 10.16. 

NOWY ORLEAN. Loco 10.55, marzec 10.15, 
maj 10.30—31, lipiec 10.35—36, październik 10.05, 
grudzień 10.13, srtyozeń 10.15—16. 

LIVERPOOL. Loco 6.39, marzec 6.02, kwfe-
c'eń 6-00, maj 5.98, czerwiec 5.95, lipiec 5.92, 
sierpień 5.84, wrzesień 5.76, październik 5.69, 
listopad 5.67, grudzień 5,66, styczeń 5.66, luty 
5.65, marzec 5.65. 

Egioska. Loco 8.16, marzec 7.68. maj 7.69, 
linieć 7.62, październik 7.62, listopad 7.56, sty­
czeń 7.54, marzec 7,56, 

UPPER. Loco 7.04, marzec 6.744, maj 6.70. 
lipiec 6.54, październik 6.52, listopad 6.51, sty­
czeń fi.52. marzec 6.54. 

P9EMA. Loco 13.07, maj 12*6, lipiec 12.36, 
październik 12.20. 

ALEKPANDPJA. Sakkelarldls! — Marzec 
|3,91. maj 14.C0, lipiec 14.07, listopad 14.23. 

As!>rrcunis kwiecień 21,00, czerwiec 12.11, 
sierpień 12.17, październik 12.11, grudzień 1215. 

SALA FILHARMONJI *el
 213-84 

W czwartek, dnia 21 marca o godz. 8.30 wiecz. 
RECITAL SKRZYPCOWY 

15-letniej francuzki 
Gineffe Mo w bu > " a ^ Laureatki Międzynarodowego Konkursu 'tj 

Wieniawskiego w Warszawie, ° ° z „ a 

A 

Bilety w cenie od 1.— zł. do 6.— zl. do nabycia w kasie Filharmonii. 

najwyższa nagroda rządu francuskiego 
szeregiem innych nagród. 

Akompaniament: Artur Balasain. 
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feus: 

P R Z Y K R E C H W I L E W K I N A C H 
Potworne przezrocza, odstraszające od nabywania 

reklamowanych towarów 
Antoni Sobański zamieszcza w „Wia­

domościach Literackich" doskonały ar­
tykuł p. t. „Protest", który poniżej w 
skróceniu przytaczamy: 

Chodzimy chętnie do kina. dobrze 
tam nam jest i mamy zamiar dalej być 
„kinomanami". Pomimo całej obskurnoś-
ci (warszawskich) lokali kinowych, któ­
re wiernie odfcwierciadlają ogólną nędzę 
Polski; pomimo fatalnej wentylacji,,któ-
ra świadczy wymownie', że w prywat­
nych mieszkaniach widzów nielepiei się 
dzieje, gdyż inaczej protestowaliby; po­
mimo twardości krzeseł i ich wąskości 
właśnie w kraju, gdzie przez pół roku 
publiczność przychodzi w futracli lub 

grubych okryciach; pomimo tego wszy­
stkiego dobrze nam jest w ciemnych sa­
lach kin, gdzie obcujemy z niefałszowa-
ną beztroską wiedeńska, z nudnemi, ale 
rzetelnemi walorami filmu sowieckiego, 
z wdziękiem i „cienkością' produkcji 
francuskiej i wreszcie z tern wyidealizo-
wanem i jednocześnie zohydzonem ży­
ciem Anglosasów, z którem lata Jono­
wania" "zespoliły nas tak ściśle i w tak 
spaczony sposób. 

Ale w kinach spędzamy też chwile 
grozy i upokorzenia. 

Mam na myśli ten piekielny kwa­
drans, kiedy to w napół oświetlonej sali 
rzucane są na ekran potworne nrzezro-

C X X X X ) T X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » I X X X X X X X X X X X J C O O C O C X X X X X X 3 OOOOtX* t 

Laureaci międzynar. konkursu skrzypcowego im. Wieniawskiego 

Zdjęcie nasze przedstawia grupę laureatów, którzy zdobyli 5 pierwszych na­
gród. Stoją od lewej: Henry Temianka (Anglia), Mary Lulsa Sardo (Italia), 
Dawid Ojstrach (Z.S.R.R.). 11-Ietnl Bussla Goldstein (Z.S.R.R.) I laureatka I-ej 

nagrody 15-letnla francuska GInette Neveu. 
00000<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oocx^ 

Radiopro^ram 

cza odstraszające od nabywaniu 
kolwlek w kraju. Rysunek, barwa. 5 , 1 

syjny krój liter w napisach g^ j 1 „jj 
szyldów" w jakimś Pacanowie ^ a'c

? i|] 
posiadają ich naiwnego uroku. Str"5^, 
góral, trzymający ostrze „Polonia"'' J 
soce drażniący glos mówiący: .,1 "U 
tajcie Polo, pamiętajcie Rapid" —jB 
cza chyba Polaków od golenia s/ł j 
góle. O! będziemy pamiętali i... m 
nie kupimy, a dlaczego? Bo zniena* 
liśmy! 

Lubiliśmy ser „Elka", JadaliśnUl 
nim zaczął ogłaszać się w kinach. #1 
czasu pojawienia się krótkometra'1 
z temi dwiema paniusiami, co lo-J 
pani, niby lubieją ten ser, — „ f ika" 
ciła w nas nabywców. 

Do baru „Narcyz" zatoczymy 
jeszcze nieraz o pijanem świta! 
wieczorze wytwornie rozpoczętym * 
telu Europejskim, lub zgoła w któff } 

ambasad, ale już zawsze rozglądaj! 
będziemy niespokojnie po twarzach j 
szego personelu tego lokalu, aby A V 

nich odgadnąć winowajcę, który,.1 

nie nakręcił, ale w każdym razie 
cił straszną krótkometrażówkę, rek18— 
jącą jakoby ten zakład, .jest to doFTWu zii 

|ę „Ro2 

»Wój j u 

fi, W 
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lycii 
SPOŁE 

alo abs 
jf! p, 
'*a w c 
W lok: 

» Prz. 

ŚRODA, dnia 20-go marca 1935 r 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33—6,36 Pobudka do gimnastyki. 6.36—6.50 
Gimnastyka, 6.50—7.15 Muzyka — płyty. 7.15 
—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka — 
płyty. 7.45—7.50 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.50—8.00 Wskazówki praktyczne. — 
8.00 — 8.05: Aupdycja dla szkól. 8.05 — 11.57 
Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05—13.10: Codzienny Prze­
gląd Prasy Polskiej. 12.10—12.50: Koncert ze­
społu Kwiecińskiego. 12-50—12.55: Chwilka dla 
kobiet. 12.55—13.00: Dziennik południowy. 13.00— 
13.50: Muzyka popularna (płyty). 13.50—13.55: 
Wiadomości gospodarcze. 13.55—144.00: Przegląd 
giełdowy. 14,00—14.45: Muzyka salonowa (pły­

ty). 14.45—15.45: Przerwa. 
15.45—16.30: Koncert zespołu W. Tychowskiego 

z udziałem T. Faliszewskiego (śpiew). 
16.30—16.45: „Pani domu i jej pomocnica" — od­

czyt wygłosi Marja Mauersbergowa. 
16.45—17-00: Kwadrans wielkich artystów — Teo­

dor Szalapin (płyty). 
17.00—17.15: „Polityka państw europejskich po 

wojnie" — odczyt z cyklu „Podstawy wie­
dzy współczesnej" — wyigłosi prof. Jan Dą­
browski. (Transm. z Krakowa). 

17.15—17.50: Ill-ci koncert z cyklu „Taniec w 
literaturze skrzypcowej i fortepianowej" — 
wykonawcy: Lucyna Robowska (fortepian) i 
Eugenja Umińska (skrzypce). 

17.50—18.00: („Książka 1 Wiedza"). „O książce 
Władysława Pobóg-Malinowskiego p. t. „Jó­
zef Piłsudski" wygi., K. Koźmiński.( Odczyt). 

18.00—18.15: Piosenki w wyk. W. Elektrowicza. 
I8!l5—18.30: Wesoły sketch. 

18.30—18.40- Skrzynka techniczna — korespon­
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej 
p. Wacław Gawroński. 

18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne". 
16.45—19.07: Utwory Paganiniego w wykonaniu 

Vasy Prihody (płyty). 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15—19 25: Muzyka (płyty). 
19.25— 19.3n. Wiadomości sportowe lokalne. 
19.30—19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol­

skie. 
19.35—19.50: Piosenki w wyk',onaniu Olgi Ka­

mieńskiej (płyty). 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.15: Fragment operowy. 
20.15—20.45: Audycja literacka — tr. ze Lwowa. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 
21.00—21.30; Koncert Chopinowski w wykona­

niu Wiktora Łabuńskiego. 
21.30—21.40: Muzyka (płyty). 
21.40—22.00: Pieśni polskie w wykonaniu Józefa 

Wolińskiego. (Tr. z Poznania). 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23.00. Muzyka taneczna. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

MOSKWA (Kom.). Koncert symł. 
SZTOKHOLM. Koncert symł. 
REGIONAL. „Dzieje walca". 
LONDYN NAT. Muzyka lekka. 
HAMBURG. Muzyk baletowa. 
KOENIGSWUST. Marsze wojskowe, 
FRANKFURT. Marsze. 

dy, Narcyz w krzywem zwierciadle 
Dalej w galerji okropności fifjjL. 

polskie reklamowe filmy rysuufLJ 
które będąc bezczelnie słabe techu'™" 
1 pozbawione wszelkiej inwencji, 1 
wadizają widza w stan nieznośnego 
żenowania. Wreszcie wymienić ijf 
pozycje szczytowe w krzywej om 
nlowyioh okropności: są niemi pieśttjf 
żone ku chwale kołnierzy męskich 
czoch damskich, śpiewane podczaf 
świetlania reklam innych nawet 
rów przez typowych polskich te^ 
o zaciśniętem gardle. 

Mamy zamiar nadal chodzić 
bre i średnie filmy, ale jeśli nie ̂  
.poprawy w działach, o których tu L 
liśmy, doprawdy, nastąpi bez 
organizowania, samorzutny, choć 
bojkot ogłaszających się firm. 
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RZEMIOSŁA NA M1EDZYNARO; 
TARGACH POZNAŃSKICH- J k u 

stęp 

Wstrząsające samobójstwo znanego kupca 
Z trzeciego piętra rzucjł-sią na bruk uliczny 

Udział rzemiosła w tegoroC\e 

largach przedstawia się niezwyLy 
kazale.. Związek 
organizuje pod nazwą 

Targi Rzemiosła na przes;—- . 
mkw. udział rzemiosła podziel! 

- TI łS-lF 
z ł o ż o n a 

Sh
 U.J 

to"' w ^ 

ilh"RzemTeślnjJJ|S z \ 
zwą Ogólno-r.jOfWA 

trze"1 „tf i ^ ;s'' 

na 7 grup, a mianowicie, budoJ d n : 

złożoną z 14 sekcyj, drzewną. * JŁsĈ 0 

z 7 sekcyj, włókienniczą 
sekcyj, metalową, złożoną z 
spożywczą złożoną z 5 sekcyj-.,. 
ną złożoną z 8 sekcyj i usług o$o» 1 
złożoną z 4 sekcyj. Eksponat $ 
rozmieszczone w stoisku w e d l ^ j ^ 
i rzemiosł i muszą być wyK0!!A'Jft \H[h 
warsztacie wystawcy. Tranza^ » . N s t j a 

specjalne zlecenie wystawcy n\°̂ n'lX'łvwa 

Ikonywać biuro handlowe O A 1« 
UWJllJ W UV "llliw IU1JIUIUW L v c . 

skich Targów Rzemiosła. ZwiaJ., M 
Rzemieślniczych R. P. postano- jCK' 

_l x._ łfl r l różnić eksponaty rzemiosła z a 

itę wzglę 
punktów) solidność wykonania 
i prostotę względnie pionięrs^piijjjp'. ^p&"^ 

tów), sprawność użytkowania ( ^ m 
tów) i taniość (40 punktów). ° \ 
wane dyplomy na złoty, srebrny ^ f " 
zowy medal za najtańsze, naJPu A 
niejsze I najsolidniejsze wnętrz 3 

ne, urządzenia pokoju mieszka" % 

średnio zamożnej rodziny, ^1 ' 
lub ulepszenia w urządzenia0 

rzędziach rzemieślniczych, 
produkcji lub wyrobach ,cfl\ 
czych, wreszcie za najprakty tZtfm 
i najtańsze wyroby wszystkich 
Dyrektorem Ogólno-Polskiego j-
Rzemiosła jest p. Maj. A. J. o»ci , j i ti " 
cki, który urzęduje w Izbie K ^ t a A1* 
czej w Poznaniu, Wały Zyg' 1 1 1" 
sta 15. 

Bielsko. 19 marca. 
Bielsko i Biała zostały dziś wstrzą­

śnięte samobójstwem znanego kupca, 
60-letnlego Józefa Llischuetza. 

Około godz. 11 rano Lifschuetz wy-

śmierć na miejscu. 
Samobójca byl w swoim czasie je­

dnym z najbogatszych ludzi w Bielsku 
i w Białej. Byl on właścicielem zakła­
du litograficznego, który spowodu trud-

| skoczył z okna swego mieszkania, znaj- ności finansowych sprzedał. Potem ku­
pującego się na trzeciem piętrze domu' pił skład węgla w Białej, jednak w dal-
Iprzy ul. Podczynie 13 w Bielsku. De-' szym ciągu powodziło mu sie coraz go-
.' nat spadł na ul. Węglowa, na którą wy- rzej. Równocześnie zachorował on. 
! chodzą okna. Doznał on kompletnego Dostał zapalenia stawów, wskutek cze-
, strzaskania Czaszki, tak, że nawet mózg I go bardzo cierpiał, i to było właśnie 
• rozprysł się. Nieszczęśliwy poniósł' przyczyną samobójstwa. 
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W ŚRODĘ, DNIA 20 MARCA R. B. W 

!

* E „ROZMAITOŚCI", O GODZ. 9.30 WIE-
ŚWIĘCIĆ BĘDZIE DYR. D. CELMAJ-

•Wój JUBILEUSZ 25-LETNIEJ PRACY TEA-
*)• W UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWEJ 
Jte UDZIAŁ PRZESZŁO 200 ARTYSTÓW. 

R CIE SPOŁECZNE. 
S P O Ł E C Z N E J S Z K O Ł Y G O S P O ­

D A R C Z E J . 
;°ŁO ABSOLWENTEK SPOŁECZNEJ SZKOŁY 

EJ PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZEJ 
W CZWARTEK DNIA 21 BM. O GODZ. 

W LOKALU SPÓŁDZIELNI „OGNISKO DO 
* . PRZEJAZD NR. 20 POGADANKĘ O U-
;*NIU ZIMOWEGO bufetu W POŁĄCZENIU 
Etycznym POKAZEM PRZYGOTOWYWA-
PTOOWYCH zakąsek. WSTĘP 49 GROSZY. 

P A T R O N A T U N A D N I E L E T N I M I . 
'(» 27-go lutego b. r. w lokalu przy ulicy 

Pb* Nr. 55 w Łodzi, odbyło się doroczne 
. Zebranie członków Pplronatu nad nielet-
pzy sądzie dla nieletnich w Łodzi, w cza-

rego wybrany został nowy zarząd, a mia-
1 płk. Więckowski Stanisław —prezes 
tu, sędzia Dokowska Aniela — wice-pre-
Pektor Pawłowska Janina — wice-prezes, 
-Makowski Józef ^ skarł>ntlf,"<lt,i"Spek-
Wiktorja — sekretarz brnr członkowie 

'• adw. Aspia Dawid, BeńdarzeWska IC.n-
naczelnik Jagiełło Kazimierz, Krzyża-
Jadwiga, Mogilnlcka Slefanja, Marków-

WPROWADZENIE PRZEZ NIEMCY POW­
SZECHNEGO OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
I POWIĘKSZENIE ARMJI NA STOPIE POKOJO­
WEJ DO SIŁY TRZYDZIESTU .SZEŚCIU DYWIZYJ 

i SPRZECZNE JEST Z POSTANOWIENIAMI TRAK-
| TATU WERSALSKIEGO, ZAWARTEMI W JEGO CZĘ 
' ŚCI V I ZATYTUŁOWANEMT „KLAUZULE WOJ­

SKOWE". WYDANA W SOBOTĘ, 16 MARCA, 
USTAWA STANOWI W TEN SPOSÓB JEDNOSTRON 
NĄ ZMIANĘ TRAKTATU POKOJOWEGO, DOKONA 
NĄ BEZ POROZUMIENIA Z POZOSTAŁYMI KON 
TRAHENTAMI. 

W MYŚL ART. 160 TRAKTATU WERSAL­
SKIEGO SIŁA LICZEBNA ARMJI NIEMIECKIEJ 
NIE MOŻE PREZKRACZAĆ 100.000 LUDZI UFOR 
MOWANYCH W 7 DYWIZYJ PIECHOTY I 3 DY­
WIZJE JAZDY; TERYTORJUM PAŃSTWA NIEMIEC 
KIEGO PODZIELONE JEST ODPOWIEDNIO DO TE­
GO NA SIEDEM OKRĘGÓW WOJSKOWYCH. T Y M 
CZASEM USTAWA Z DNIA 1 6 MARCA WPROWA 
DZA W NIEMCZECH AŻ DWANAŚCIE OKRĘ­
GÓW WOJSKOWYCH (KORPUSOWYCH) I 36 DY­
WIZYJ. 

TEN SAM ARTYKUŁ TRAKTATU POKOJOWE 
GO STANOWI, ŻE CAŁKOWITA LICZEBNOŚĆ KOR 
OUSU OFICERSKIEGO RZESZY NIE MOŻE PRZE 
KRACZAĆ 4.000 OSÓB, WŁĄCZAJĄC W TO PER 
SONEL SZTABÓW, NASTĘPNIE ARTYKUŁ TEN NIE 
POZWALA NIEMCOM POSIADAĆ SZTABU GE­
NERALNEGO SIL ZBROJNYCH (DER GROSSE GC-
NERALSTAB, GRAND ETAT — MAJOR); SKĄD­
INĄD WIADOMO, IŻ PRZEPIS TEN ZOSTAŁ JUŻ 
UTRĄCONY PRZED WYDANIEM SOBOTNIEJ USTA 
WY 

DROGĄ ZACIĄGU OCHOTNICZEGO, CZAS TRWA­
NIA SŁUŻBY WYNOSI LAT DWANAŚCIE. STOSÓW 
NIE DO INNYCH POSTANOWIEŃ TEGO SAMEGO 
ROZDZIAŁU, NIE WOLNO NIEMCOM POSIADAĆ 
CIĘŻKIEJ ARTYLERJI (MAKSYMALNY KALIBER 
DOZWOLONY 21 CM.), LOTNICTWA WOJSKOWE 
GO ANI FORMACYJ CHEMICZNYCH (GAZOWYCH) 
AWJACJĘ WOJSKOWĄ WPROWADZIŁY NIEMCY 
WBREW TEMU WYRAŹNEMU ZAKAZOWI JESZ­
CZE DOŚĆ DAWNO PRZED OGŁOSZENIEM USTA­
WY OBRONNEJ, CO ZRESZTĄ OTWARCIE PRZYZ­
NAŁ MINISTER GORING W SWOJEJ ROZMOWIE Z 
PRZEDSTAWICIELEM „DAILY MAIL". 

SĄDZĄC Z TREŚCI OGŁOSZONYCH 16 B. M. 
PRZEPISÓW ORAZ ENUNCJACJI POLITYCZNYCH 
(ODEZWA DO NARODU NIEMIECKIEGO), ZDAJE 
SIĘ RÓWNIEŻ NIE ULEGAĆ WĄTPLIWOŚCI, IŻ 
RZĄD RZESZY ZAMIERZA PRZYSTĄPIĆ ZARA­
ZEM DO ROZBUDOWANIA FLOTY WOJENNEJ TAK 
ŻE WBREW WYRAŹNYM POSTANOWIENIOM 
TRAKTATU POKOJOWEGO. W MYŚL TYCH PO­
STANOWIEŃ WOLNO NIEMCOM POSIADAĆ TYL­
KO SZEŚĆ PANCERNIKÓW O POJEMNOŚCI MAK 
SYMALNEJ 15.000 TONN (TYPU „DEUT-
SCHLAND), SZEŚĆ KRĄŻOWNIKÓW LEKKICH, 1 2 
KONTRTORPEDOWCÓW I TYLEŻ MAŁYCH TORPE 
DOWCÓW. ŁODZI PODWODNYCH NIE WOLNO 
WCALE POSIADAĆ, NAWET HANDLOWYCH. TRAK 
TAT ZAZNACZA ZARAZEM, ŻE OKRĘTY BUDOWA 
NE W CELU ZASTĄPIENIA ZUŻYTYCH JEDNO­
STEK BOJOWYCH, NIE MOGĄ PRZEKRACZAĆ 
10.000 TONN DLA PANCERNIKÓW I 6.000 DLA 
KRĄŻOWNIKÓW. CAŁKOWITY PERSONEL FLOTY 
NIE MOŻE PRZEKRACZAĆ 15.000 OSÓB, W 

H I 

W MYŚL ART. 173 TRAKTATU WERSALSKIE CZEM 1.500 OFICERÓW, ZACIĄGANYCH DROGĄ 
GO, POWSZECHNA OBOWIĄZKOWA SŁUŻBA WOJ REKRUTACJI OCHOTNICZEJ NA LAT DWANAŚCIE 
SKOWA JEST W NIEMCZECH NIEDOZWOLONA, ; (OFICEROWIE NA 25). 
ARMJA MOŻE BYĆ KOMPLETOWANA JEDYNIE' 

Via, Milawska Barbara, 

odzić «jj 
iii nie Ą 
rych tu 
bez I « ~ 
r, choć0 

m 

nacz. Majewski 
z, Oziębłowa Helena, Toruńczykowa 

- ^Itład komisji rewizyjnej! sędzia Lewan-
? Midomir, Brzezińska Hanna, naczelnik 
.^ki Tadeusz. 
i^TOW. INŻYNIERÓW I ARCH. w ŁODZI. 
rc^arzyszenie Inżynierów i Architektów w 
**r.dza w piątek, dnia 22-go marca b. r,, 
•«t-ej w sali odczytowej Stow. przy ulicy 

^ ^Aiej Nr.. 53 odczyt inż. I. Goldsztajna 
n.'. roblem gorącego i zimnego bielenia ba-

^ J t . ł f d Stow. proil szanownych kolegów o 
.punktualne przybycie. Goście mile wi-
Stę<p wolny. 

„W. I. Z. O." 
I P O N R O C 1 JlNie W

 I R O 4 E < A N I * b . m - 0 godzinie 
UJ » j | F « C 2 0 R E M w l 0kalu własnym (Sienkiewi-

l i e z ^ y ^ j j ^ 26) odbędzie się herbatka lowarzyska, 
* z prelokcją p. dyr. Michała B.rand-

°. t. „Se,ga rodziny Oppenheim" (na 
-Strzel" :S\ Z k s i [ , ł - ' k i Feu<*twangera). 
oodzie'0 1 , W SOBOTĘ, DN. 23-do MARCA BAL 
P O ^ j ^ l l ą U WOJAŻER6W. 

iw* dni tylko dzieli łodzian od dawno 
"fcgo Balu Purymowego w lokalu wlas-

"'zyszenia Komiwojażerów przy ulicy 
1 j j 1 0 * 1 Nr. 3/5. Zgodnie z tradycją wszyscy 
lt j kęda wesoło do rana. Moc niespo-
Vv jatrakcji. Pierwszorzędny zespół jazz-
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-MUZYKA //.TUK 
TEATR M I E J S K I . 

Dziś, w środę po raz 28-my rekordowa ko­
medja Katajewa „Kwiecista droga". — Ceny zni­
żone od 40 groszy do zł. 2.70. 

W piątek i w sobotę wiecz. przyjmowana 
gorąco przez publiczność - interesująca sztuka 
Bourdefa „Czasy są ciężkie", 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. arcydizcło 
Moliera „Mieszczuch szlachcicem', dla młodzie­
ży szkolnej po cenach najniższych. 

P R Z E D S T A W I E N I E DLA ROBOTNIKÓW. 
W czwartek o godz. 7.30 wiecz. zakupione 

przez Związki Robotnicze przedstawienie dla 
pracujących robotników. Dane będzie arcydzieło 
Schillera „Intryga i miłość". 

Dnia 27-go marca z cyklu przedstawień dla 
robotników wystawione zostaiją świetne komedje 
Fredry „Pan Benet" oraz „Dożywocie" a 28-go 
marca „Kwiecista droga" Katajewa. 

Bilety już do nabycia w związkach robotni­
czych. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w środę, dnia 20-go b. m., komedja 

w 3-ch akiach Łopalewskiego p t. „Aurelciu, 
nie rób tego", w reżyserji M. Nawrockiego, z 
udziałem całego zespołu komedjowego. Piękne 
dekoracje Rysiewgkiego. 
• TEATR ROZMAITOŚCI 

Dzii, w ćrodię, odbędzie się wspaniały jubi­
leusz 25-lecia pracy teatralnej dyr. D, Ćelmaj-
stra, z udziałem najlepszych sił artystycznych 
scen polskich i żydowskich. 

WYSTAWA N . SZPIGLA. 
W najbliższych dniach znany artysta-małarz 

Natan Szplgel urządza wystawę swoich ostatnich 
prac w lokalu Towarzystwa „Bnej-Brit". 

Wystawa trwać będzie tyjko cztery dni. 
L A U R E A T K A K O N K U R S U W I E N I A W S K I E G O 

G I N E T T E N E Y E U W F I L H A R M O N J I . 
W sobotę w nocy zakończył się w Warsza­

wie międzynarodowy konkurs skrzypcowy imienia 
Henryka Wieniawskiego, poczem komitet kon­
kursowy ogłosił ostateczne wyniki, na podstawie 
których pierwszą nagrodę Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w wysokości 5.000 zł. zdobyła świetna 
skrzypaczka francuska 15-letnia Ginelte Ncveu, 
której nagrodę wraz z odnośnym dyplomem wrę­
czył osobiście minister oświaty p. Jędirzejewicz. 
W najbliższy czwartek, dnia 21-go marca b. r. 
o godz. 8.30 wlecz, koncertuje świetna ta skrzy­
paczka w sali łódzkiej Filharmonii, przyczem 
akompanjuje jej łodzianin p. Artur Balsam. 

Dochód z tego koncertu przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu Wyższej Szkoły Muzycz­
nej im. Chopina. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Ciekawa, ciesząca się wielkiem powodze­

niem i (tale wzrastającą frekwencją wystawa 
pod nazwą „Salon warszawski", trwać będzie 
jedynie do końca marca, to też niewątpliwie ci 
wszyscy, którzy do dnia dzisiejszego • nie* zdą- . 
żyli jej obejrzeć, uozynią to w ciągu najbliższe-
Igo'tygodnia. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarty co­
dziennie od godz. 11 — 20-ej. 
OOOOOOOOOC* .<X>0O000&0f300O0O0000C 
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Obf icie zaopatrzony bufet po niskich 

D O O G Ó Ł U K O B I E T ; 
v We'4. % v r V D ( > r u pudru jest dzisiaj zasad-

nżC obchodząca żywo wszystkie ko 
' ^ l i i0'' ul w lVwaTa o d.Powiedi na pydanie, jakiego pu 
Og°' ',p 'Wg! ~~ n i e wyczerpuje kwestji. Należy 

''%'łlJ f 0 1 rzędzie wybierać puder nieszko 
' ) \ { znaczy, że nie' powinny się w nim 

p^iJK^łci * R t * n e domieszki szkodliwe dla cery 
la z i?.,o 'JFJ ł 9 t \ ' i t j ° 2 r n a ' t y c ' ? związków metalicznych, 

córy, niszczą ją, powodując 
pryszcze i zaognienia. Z tego 

^ ^"k ' i a i t ' a P 8 "' poważnie się zastano-
r ' m ipudru. Puder Abarid nie za 

W c , / iest i feJB^ly. I»C, m»talicznych domieszek,, a przy-
CBRNY V|jiK,e^Ai,v F ' r o d u l i l o w wyłącznie roślinnych, 
NAJP' 1 1 ' '^p^ei^ dziesiątki Tazy i perfumowany naj-

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

W tych dniach odbyły sie w Sztokholmie zaręczyny szwedzkiego następcy 
tronu z księżniczką duńską Ingrid. Na zdjęciu widzimy, stojących z lewej ku 
prawej: księżniczka duńska Margareta, książę Karol Szwedzki, arcvksiężnlcz-
ka Ludwika Szwedzka, księżniczka Ingeborga Szwedzka, arcyksiaże Gustaw 
Adolf Szwedzki. Siedzą: księżniczka Helena, siostra króla angielskiego, narze­
czona — księżniczka Ingrid, narzeczony—arcykslążę Fryderyk, królowa Ale­

ksandra Duńska. 
oocxxxxxxxx»coexx»ooc»oocc« 
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5 l z t id * S i : ą ^-*y r e kclą Bronisława Iwanow-

'j- s?» l a , e m reprezentacyjnych firm war-
&i,**W8kich dyktuiącycli modę. 

* sprzedaje kasa Filharmonii. 

FIOSENKI WITOLDA ELEKTOROWICZA 1 TA­
DEUSZA FALISZEWSKIEGO. 

Amatorów nastrojowej piosenki ucieszy nie­
wątpliwie wiadomość o występie mikrofonowym 
WITOLDA Elektorowicza. KTÓRY w SRODĘ̂  (20. III) 
o godzinie 18,00 odśpiewa kilka mclody) Jchnsto-
na, Dana, Stolza oraz jedną piosenkę własną. 
Tegoż dnia o wcześniejszej godzinie bo O 15,45 
da się słyszeć przoz radjo w programie przebo­
jów, Tadeusz Faliszewski. Śpiewak wystąpi w 
czasie koncertu w wykonaniu zespołu mandolini-
stów W. Tychowsk;ega. 

WIKTOR ŁABUŃSKI i JOZEF WOLIŃSKI. 
Wieczór chopinowski dnia 2p.HI, który roz­

pocznie się jak zwykle o godzinie 21-ej obejmu-
W programem mistrzowską, o charakterze impro­
wizowanej fantazji sonatę h-moll, w wykonaniu 
pianisty, WIKTORA Łabuńskiego. Tegoż dnia o go­
dzinie 21.40 wystąpi przed mikrofonem rozgłośni 
poznańskiej zawsze mile słuchany przez radjosłu 
chaczy tenor poznański Józef Woliński. Świetny 

PANI DOMU I J E J POMOCNICA, 
Nieuregulowanie stosunków między panią do­

mu i jej pomocnicą powodują ciągle jeszcze nie­
tylko codzienne niedomaganii.- w pracy codzien-
nej, ale również wzrastającą z biegiem czasu 
niechęć wzajemną obu stron. Cblebodawczynie 
nie umieją dobrze zorganizować domu, a pomoc­
nice najczęściej nie mają żadnego przygotowania 
do swej odpowiedzialnej pracy. Sprawę tę roz­
waży przed mikrofonem w dniu 20. III. (środa] o 
godit, 16.30 p. Marja Mauer&bcriferowa, kładąc 
nacisk na niezbędne i ułatwiające życie wyrów-
nanle tych stosunków. 

KOMUN KAT ZARZĄDU NR. 7 
z dnia 19 marca 1935 r. 

1, Podaje się do wiadomości klubom, iż na 
gospodarzach zawodów ciąży obowiązek zorgani­
zowania bezpieczeństwa na zawodach. 

Organizacja bezpieczeństwa winna polegać 
na tem, Iż gospodarz, urządzający zawody, wi­
nien jest tak graczom, jak i sędziom, tak pod­
czas zawodów, jako też i po zawodach, dać peł­
ną obronę, tak osobistą jalk i czci. 

W tym celu właściciele obowiązani są umie­
ścić przy wejściach na boisko oraz przy trybu­
nach i przy miejscach stojących ogłoszeń z pto<-
bą do publiczności o odpowiednie zachowanie 
się z zagrożeniem usunięcia poza boisko przez 
policję bez zwrotu kosztów biietu. 

Pozatem gospodarze zawodów winni umieś­
cić odnośną wzmiankę do publiczności na afi­
szach, wyznaczyć odpowiednia liczbę porządko-

| wych, którzy mają być rozproszeni po wszyit-
kich miejscach 1 czuwać nad przyzwoitem zacno-

1 wanicm się publiczności, a w razie potrzeby usu-
j wać jednoetki niesforne, przy pomocy policji, 
' wreszcie zabezpieczyć boisko przed wtargnię­
ciem publiczności i zabronić przebywania poza 

. bramkami. 
Towarzystwa, niestosujące się do -iowyższe-

: go zarządzenia i nie dające pełnego bezpieczeń­
stwa graczom i sędziemu, Dędą pociągane do 
bezwzględnej odpowiedzialności, aż do zawiesze­
nia włącznie i zamknięcia boiska. 

2, W związku z pkt. 1 niniejszego komuni­
katu wzywa się właścicieli boisk do odebrania 
w sekretarjacle Ł.Z.O.P.N, ogłoszeń do publicz-
roścl dla umieszczenia na boiskach. 

3, Podaje się do wiadomości, U. P.Z.P.N. ze­
zwolił na udział w „Makabiadzie" następującym 
zawodnlkomi Czernlkowskiemu Izaakowi, Pome-
rancenblumowl Meohelowl, Bassinowi Kiwi* Laj-
bowi, Goldlbergowl Mordce l Maliniakowi MJU-
ryoemu (wszystkim z „Makabi" — Łódź)., 

sno- pc 
ten ARTYSTA ODŚPIEWA ssereg PIEŚNI POLSKICH. — 
\V PROGRAMIE: NIEWIADOMSKI, Górski, Moniusz­
ko, Żeleński I Gall. Koncert TRANSMITUJĄ Z Po­
ZNANIA WSZYSTKIE ROZGŁOŚNIE POLSKIE. 

OFIARA. 
Z okazji Imienin J. W. P. Dyrektora 

Józefa Wolczynskiego, składają urzęd­
nicy Wydziału Administracyjnego Sp. 

Akc. „ I . K. Poznański'' dla najbiedniej­
szych — Zł. 33.— 

Z okazji (mięnin Marszałka Piłsud­
skiego, składa na dom-pomnik im. Mar­
szałka Szkoła powszechna Nr. 154 — 
10'.— złotych. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej i f< 
Rctklńskle) do sprzedania. Q 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, § 
Zarząd spadkobierców I. K. 8 
Poznańskiego, w dni pow- Q 
szednie od 10-12 i od 4 § 
do 6 popołudniu. 

http://2p.HI
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spojrzei 
wszystkich mężczyzn 
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P U D E R I K R C M 

A B A R I D 
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pO riYCIATWAP.ZY STOSUJCIE ZAMIAST MYDŁA OTRĄBKt'ABARlP 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych. 
Andrzeja 2 tei. 132-28 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wlecz-

1 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1' od 6—8 po pot. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

C A S I N O 
Dziś premjer^ 

lBBOiBBaBDUaBflllHItlliaMI 

POSZUKIWANY 
E N E R G I C Z N Y S P 6 L N I K 

możliwie z branży ekspedycyjnej, małym kapitałem 
do biura ekspedycyjnego. Oferty sub: „Współpraca 
konieczna" do „Republiki". 
iiiiriiiiiMBii»Biiiiiiiiiiiiuunnii 

M a t K i ! 
ZAPISUJCIE 

swe dzieci do 

„KROPLI MLEKA'. 

DOKTOR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp.. 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
specallista chorób wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 
CEGIELNIANA 16 Telef 149-07 
przyjm. od 8—11 1 od 6 - 9 w. W nie­

dziele i święta od 9—1 pp. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07, 

od 10-12 i 5-7-eł. 

DR. MED. 

H. Borowski 
SPECJALISTA CHORÓB OCZU 

Żwirki 18 (Karola) 
Telef. 244-88 , 

przyjmuje od 1—2.30 po pot. 
1 od 7—9 wlecz. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
Spec. chorób skórnych wene­
rycznych I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32. % K Ł A S A 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 
W nledz. 1 święta od 9—12 w nol. 

GABINET KOSMETYKI , E C R teiowej 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Teł. 127-99. 
Usuwanie wszelkich detektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wlecz. 

DR. MED. 

H. Lewkowicz 
GINEKOLOG 

Ż E R O M S K I E G O 46, TEL. 182-21 
Przyjmuje od 4—7 po poł. 

DOKTÓR-

W O Ł K O W Y S K I 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul . CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłcłowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­
dziele 1 święta od 9r - l . 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH, 
Traugutta 8, tel. 179-89 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 
w niedz. i świata od 11—2 popol. 

DOKTOR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6FR- M I S . , , 
8—12, 2—4, 6—9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

Si 
r>t)l ata i 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16 , l l l p. 

„Czystość 
przyjmuje cykilnowame, drutowanie 
froterowanie oi»z sprzątanie biur, po 
koj Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telelon 167.45 

^ K u p Kupno I s p r z e d a ż ^ 

KĄPIELOWY piec w 
kupię. Oferty „Q" do 

dobrym stanie 
„Republiki". 

TOKARNIA i wiertarka, używane, o-
kazyjnie do sprzedania, 6-go Sierpnia 
nr. 82. 

*ICRA» 111-72. 

KUSIE do BEKLRm I 
' QBZETOUJVCHl 
I cEnniKOuj| 

J PROSPEKTOWI ZD],uo lertogrofictn, DLA oitou) REPRODUKCJI 

c: Lokale 

ZŁ. 170 kwartalnie 2 pokoje z kuch­
nią z wygodami zł. 240 kwartalnie 3 
pokoje z kuchnią z wygodami, lokale 
poleca: „Zenit", Piotrkowska nr. 82, 
tel. 260-25. 

MIESZKANIA 4 i 8 pokojowe z wszel-1 

kiemi wygodami do wynajęcia. Wia 
domość na miejscu u dozorcy, Al. Ko­
ściuszki 53 l Sienk!ewicza 83- Infoima-
cje bliższe w Administracji Nierucho 
mości Z. U. S. w Łodzi: ul. Bednarska 
24, telefon 181-05. 

MIESZKANIE 
4 POKOJOWE z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, słoneczne w czystym do­
mu nie wyżej drugiego piętra w cen­
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty 

do „Republiki" pod „Front". 

MIESZKANIA 1, 2 1 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków.— 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z. U. S., ul. Bednarska Nr. 24 
Tel. 181-05. DoJH/d tramwajami 4111 
WYNAJMĘ część lokalu handlowego 
na prowadzenie sjeładu manufaktury 
na odcinku ul. Piotrkowska (od Naru­
towicza do Traugutta). Oferty sub 
„Emes". 

F Nadpr. 

I Fragmenty z życia marsz. Piłsudskiego 
I 

POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, I piętro od 1 kwietnia do 
oddania, Skwerowa 6 mieszk. 21. 
DUZY, umeblowany pokój frontowy z 
niekrępującem wejściem, z używalno­
ścią telefonu, z całodziennem utrzyma­
niem od zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość: ul. Główna 5, m. 15, tel. 106-69 

24.3 

Mieszkanie 
POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 

wygodami wyremontowane DO WY­
NAJĘCIA, Sienkiewicza 52, m. 37. — 
Oglądać można od godz. 3 1 pół do 

4 i pół po poł. 

POKOJE słoneczne na I piętrze 
(wejście z klatki schodowej) na Placu 
Dąbrowskiego tuż obok Sądu Okręgo­
wego nadające się dla adwokata, leka­
rza- lub rejenta natychmiast do wyna­
jęcia. Wiadomość telef. 130-63. 

Rozmaite 
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DROBNE ogłoszenia w ..RepuWcharal-i 
są najlepszym i najtańszym środ»l , , 
zetknięcia zainteresowanych 5 * 1 . a D u a 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora \m 
lokatora. 2) znaleźć mieszkania 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać 
chomość lub rzecz, 4) kupić < 
wiek okazyjnie, 5) dostać posaj 
wyszukać pracownika — niecni 
da drobne ogłoszenie do „Repi1 

IDĄC ULICAMI Piotrkowską, 
nianą, Wschodnią 1 Pomorską * 
no małe, czerwone książki. Zf 
za wynagrodzeniem, Jakób 
braun, Limanowskiego 11. 

..\.:'' 

c Posady 

BUCHALTER - bilansista, który dłuż 
szy czas zakupywał towary dla po 
ważnego Domu Towarowego na Po­
morzu i mający obszerną znajomość 
w sferach handlowo-przemysłowych 
przyjmie jakąkolwiek pracę za bardzo 
skromnem wynagrodzeniem. Oferty 
sub. „Skromny" do Adrnin. Republiki-

20 

AGENTÓW portretowych na dotych­
czas niebywałych warunkach poszuku 
je Zakład Portretowy Semi-Email „Re­
nesans", Kielce, Focha 14. Nowości 
niebywale. Żądajcie prospektów. 20 

POSZUKIWANI cotoniarze - lengma-
cherzy 1 szwaczki, „Szaniewa", Ce> 
gielniana 40. 
KROJCZYM i panienki do szycia lep 
szej konfekcji bluzek poszukiwane, — 

iTel. 237-48. 

CHIL-MAJER BRYLL zagubi! T 
50.— złotowy, wystawienia T. ' 
mana — Widawa. Weksel ufl'" 
niam. 

Mieszkań-
frontowe 4—5 pokoi z kuchnia *J 
kiemi wygodami w centrum 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE r<m 
Oferty do Republiki pod > ń 

dom". y l 

na sezon wiosen̂  
poleca Salon Mód 

„HEEENA^ 
9 Zawadzka W 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. ,9 
CUSKIEGO - gruntownje 
gramatyka, literatura, kon* e . 
handlowa korespondencja. Te' 
g. 10—12 rano, 3—4 po pol 
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(b pracownicy firm: „Zjednoczeni fryzjerzy" 1 Bltnor (|r.) 9! 
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n v S d £ otwarty został pierwszorzędny 

Z a k ł a d F r y z j e r s k i p. f. 

Salony: damski i męski. Trwała ondulacja nowoczesnym aparatem „REXVELA". Farbowanie włosów oryg. HENNĄ i KOMOL Mnniciirê Najle[)szê iłŷ  
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—, „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł, 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZhS: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 3 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mutr Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracla nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględni?",, 
o ile wniesione będą najpóźniej w cia* 
tygodnia od uka zania sie plerws2 JM 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaz3" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia t'LŁI 
mej treści co pierwsze- — Omyłki. r 

zasadniczo nie zmi;niaja treści oc' 0 5 ^! 
nia nie upoważniają do żądania z w ' 

zapłaty lub powtórzenia ocloszen^* 
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y nu 

5 NA 
/VI x 

Każe 

r 

Za wydawcę: Wjy.dąwn. f.RepubJUta'̂  Sp. z. qgr. odp. .Wacław SmólskL ń Redaktor odp, Wacław Smólskł. Druk „Republiki'' w Łodzi/Piołikowska 49 i 61 

S A U C 
John 

h Na 
W0JE, 

s»rav> 

w 

" l i . 


